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1CA7FTA LWOWSKA
Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 

iniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
strac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł. k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł.’ k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł 60 et miesięcznic 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. ' 1?eznle-

„Przew odnik naukow y i  literack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiei“ otrzv 
mają cało- i pó roczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia dó 
konea czerwca lub od 1 hpea do konea grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct 
drudzy 30 et. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So-. 
kołowskiego Pasaż Hausminna I. 9; we Fraiicyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Jej Cesarska i Królewska Mość Najjaśniejsza Cesarzowa i Królowa, 
przebywająca na wycieczce w Genewie, została przedwczoraj, w dniu 1 0  
września b. r. o godzinie trzy kwadranse na pierwszą po południu, na drodze 
2 hotelu Beaurivage do okrętu, przez pewne indywiduum ciężko zranioną. 
Przeniesiona do wspomnianego hotelu, Jej Cesarska i Królewska Mość skonała 
w pół godziny później.

CZĘŚĆ HETJRZĘDOWA

Lwów, 12 września.

Przez cały świat cywilizowany prze­
biega jeden okrzyk zgrozy i potępienia; jak 
ziemia długa i szeroka, wszędzie, dokąd iskra 
elektryczna zdołała już zanieść wstrząsającą 
wiadomość o potwornej zbrodni w Genewie, 
dokonanej na niewinnej, najszlachetniejszej 
1 najdostojniejszej ofierze, — wszędzie obja­
d a  się najgłębszy srnatek, przygnębienie, żałoba,..

Ludzkość całą związało jedno uczucie: 
potępienia dla ohydnej zbrodni, najgorętszego 
współczucia dla losów Ofiary i dla tak stra­
sznie nawiedzonego, taką otaczanego czcią 
przez świat cały, a tak uwielbianego przez
udy berłu Jego podległe, Najjaśniejszego Pana.

, Zbrodni dokonała ta sama potworna 
łon, która przed czterema laty utopiła szty- 
et w piersiach Carnota, która przed rokiem 

zamierzyła się w piersi króla Włoch Hum- 
erta, która na niewinnych uczestników po- 

chodow kościelnych lub widowisk teatralnych 
w Barcelonie i Madrycie, i na równie n ie­
winnych mieszkańców domów oraz organów 
władz w Paryżu ciskała bomby dynamitowe....

łon to potworna, w swem zwierzęcem okru­
cieństwie bezmyślna, bezwzględna, — naj­
niższe instynkta 'ib ierai''” '  w togę teore­
tycznych utopij społecznych, dla celów ewy^b 
Posługująca się wyrzutkami ludzkości, nie 
dającym i nic do zyskania, nic do straee- 
D1a, — dłoń prawdziwie czarna....

Okrucieństwo jej jednak, zwierzęeość, 
bezwzględność — nigdy jeszcze nie wystą-
p ad k ^ k  âs^ rawo’ j  w strasznym wy-

kj, , .Wszak bowiem tym razem ofiarą zacie- 
łosci anarchistów nie padł żaden przedsta- 

Wiciel znienawidzonych tak przez anarchię 
. 1 ustroju społecznego, władzy państwo­

wej, świata „burioazyi“, i jakie tam można- 
oy jeszcze wymienić czynniki dzisiejszego 
porządku spraw ludzkich, z którymi prze­
l o t  walczy; ofiarą tą stała się Kobieta-

Mr m rchini, która na Tronie była tylko 
Zwiastunem dobroci i miłosierdzia, najlepszą 
Towarzyszką najlepszego Władcy, Orędowni­
czką słabych, uciśnionych, biednych i ma­
luczkich tego świata, — a zarówno jako 
Kobieta i jako Władczyni wzorem jaśnieją­
cych cnót i dobroci serca.

Zaiste, powtórzyć trzeba słowa Monar­
chy: „Niepodobna pojąć, jak mógł ktokol­
wiek podnieść rękę na Tę kobietę, która 
w całem Swem życiu nikomu nic złego, a 
zawsze tylko dobrze czyniła!“

Ten, który utopił sztylet w piersi Naj­
jaśniejszej Pani, — musiał to być człowiek — 
jeśli go człowiekiem nazwać jeszcze można — 
wyzuty do szczętu ze wszystkich uczuć ludz­
kich, zezwierzęcony zupełnie. Ale cóż po­
myśleć o tych, Którzy jego ręką kierowali, 
którzy go do czynu te /o  teoryami swemi i 
swą agitacyą popchnęli ?

„Na tym świecie nic mi nie zostało 
oszczędzonemu Słowa te Monarchy na pierw­
szą wiadomość o potwornym czynie wyrze­
czone — żywe znalazło echo we współczu­
ciu, w sercach wszystkich jego poddanych. 
Krew Najjaśniejszej Pani, tak niewinnie a 
tak w okropny sposób przelana, stała się 
nowym węzłem między ludami Austro-Wę­
gier a ukochanym Władcą i Jego Najw. 
Domem. Ucichły spory partyjne, swary i 
kłótnie polityczne, a wszystkie ludy Monar­
chii na wyścigi objawami żałoby i współ­
czucia pragnęłyby ubóstwianemu Władcy 
przynieść ulgę w okropnem cierpieniu.

Kraj nasz i naród nasz nie daja się i 
w i/eh  objawach miłości i współczucia dla 
Monarchy^ które:?” tyie zawdzięczają, niko­
mu prześcignąć. Wszystkie bez różnicy za­
patrywań politycznych dzienniki krajowe, 
przyjęły, wiadomość z Genewy z najgłębszem 
oburzeniem, z niewypowiedzianym smutkiem 
i współczuciem ; cała ludność naszego kraju 
od dołu ustroju społecznego i towarzyskiego 
do góry, ludność wszystkich wyznań i wszyst­
kich stanów, nieograniczony bierze udział 
w bolesnych wrażeniach obecnej chwili.

Ze wszystkich piersi wyrywa się też 
dzisiaj u nas, i wznosi do Niebios modlitwa:

Boże Wielki i Potężny, przynieś ulgę, 
daj moc, pociesz, wspieraj i zachowaj Nam

Feszego Najlepszego, ukochanego Cesarza i 
Kiola !

Czterdzieści cztery lat minęło w kwie­
tniu b. r., jak Najjaśniejsza Pani jako ja ­
śniejąca pięknością i blaskiem młodości, cnót 
i urody Narzeczona Monarchy, w siedmna- 
stym roku Swego życia, odbywała tryumfal­
ny wjazd do stolicy Monarchii, do W iednia.— 
Teraz powróci już doń w czarnej metalowej 
trumnie, jako martwa ofiara fanatyzmu i 
zwierzęcości zbrodniarza! Jeszcze przed kil­
ku tygodniami opuszczała Wiedeń wpraw­
dzie z nadwątlonem zdrowiem, żegnana je ­
dnak przez ludność całej Monarchii życze­
niem, by zamierzona kuracya przyniosła Jej 
siły nowe, wzmocniła chore Jej serce, ner­
wom dała uspokojenia. I rzeczywiście speł­
niły się życzenia ludów: Najjaśniejsza Pani 
opuszczała przed dziesięciu dniami Nauheim 
czując się o wiele lepiej niż poprzednio, 
gdy wtem nagle sztylet anarchisty prze­
rwał pasmo Jej życia i zadał okrutny cios 
uczuciom ludności.

Elżbieta, Amelia, Eugenia, Księżniczka 
Bawarska przyszła na świat w Possenhofen 
w dniu 24 grudnia 1887 jako Córka Ich Kró- 
lew. Wysokości Księcia Maksymiliana Józefa 
i Księżnej Ludwiki Bawarskich. Z siedmiorga 
dzieci Swych Rodziców, była trzeciem z 
rzędu. Najstarszym Bratem jest Książę Ka­
rol Teodor, głośny jako doktor medycyny 
i znakomity okulista; drugim jest Książę 
Ludwik; najmłodszy brat Książę Maksymi­
lian, urodzony w roku 1849, zmarł w czer­
wcu roku 1893 ; z S ióstr: Księżniczka Ma- 
rya zaślubiona Franciszkowi II., królo­
wi obojga Sycylii; Księżniczka Matylda jest 
od roku 1886 wdową po Ludwiku Księciu 
Bourbon-Siciles, hrabi T ra n i; Księżniczka 
Zofia zaślubiona ks. Ferdynandowi d’Alenęon, 
znalazła tragiczną śmierć w ubiegłym roku 
(w d. 4. maja) w pożarze bazaru de la Oha- 
rite w Paryżu.

W dniu 18 sierpnia 1853 r. zaręczyła 
się Najd. Księżniczka Elżbieta, z dwudzie- 
stotrzyletnim wówczas Władcą Austro-Wę- 
gier Najj. Cesarzem Franciszkiem Józefem 
L, — w dniu 24 kwietnia 1854 r. odbyła 
się uroczystość zaślubin. W dniu 8 czerwca 
1867 została Najjaśniejsza Pani ukoronowa­

na w Budzie na Królowę Węgier. Najj. Pani 
była Matką Ich ces. i król. Wysokości: Najd. 
Arcyksiężen: Zofii, urodzonej w W iednia 
dnia 5 marca 1855, zmarłej w Budzie dnia 
29 maja 1857 ; Gizeli, urodzonej w Lazen- 
burgu w dniu 12 lipca 1856, zaślubionej w 
W iedniu w dniu 20 kwietnia 1873 Jego 
król. Wysokości Księciu Leopoldowi Bawar­
skiemu; Najd. Arcyksięcia Rudolfa, Cesarze- 
cza i Następcy Tronu, urodzonego w La- 
zenburgu w dniu 21 sierpnia 1858, zmarłe­
go w dniu 30 stycznia 1889; Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Waleryi, urodzonej w Bu­
dzie dnia 22 kwietnia 1868, zaślubionej w 
Ischl w dniu 15 lipca 1890 Jego ces. i król. 
Wysokości Najd. Arcyksięciu Franciszkowi 
SaWatorowi. — Jej Cesarska i Królewska 
Mość była Najwyższą Opiekunką orderu Krzy­
ża gwiaździstego, najwyższą opiekunką i na­
czelną dyrektorką świeckiego zakładu dam 
szlacheckich „Marya Schul“ w Bernie oraz 
najwyższą opiekunką instytutu dam szlache­
ckich w Innsbrucku.

Najjaśniejsza Pani w dniu zadusznym 
r. z. wraz Monarchą odwiedziła kryptę ko­
ścioła OO. Kapucynów w Wiedniu i przy 
sarkofagu ś. p. Najd. Cesarzewicza Rudolfa 
oraz innych zmarłych Członków Najw. Ro­
dziny odmówiła modlitwy. Wkrótce potem 
opuściła Wiedeń i udała się naprzód na 
dłuższy pobyt do Biarritz. Tam pozostała 
M onarchini do 18 grudnia z r., udając się 
z Biarritz na kilka dni do Paryża. Z powo­
du bolu nogi poddała się Najj. Pani kura- 
cyi masażu. W dniu 29 grudnia 1897 przy­
była Monarchini do Marsylii i w towarzy­
stwie Swej siostry, hrabiny Trani, wsiadła 
na pokład yachtu „M iramare“, który Dostoj­
ne Panie zawiózł do San Remo. W dniu 1 
marca b. r. opuściła Najj. Pani uroczą m iej­
scowość włoską, udając się do Turynu, a 
ztamtąd po dwudniowym pobycie do Terri- 
tet nad jeziorem genewskiem. W dniu 18 
kwietnia przybyła Najj. Pani do Kissingen, 
gdzie Ją odwiedził Monarcha, powracając z 
Drezna z uroczystości 70 rocznicy urodzin 
króla Alberta saskiego. Najj. Pani pozostała 
do 8 maja w Kissingen, poczem udała się 
na dodatkową kuracyę do Bruekenau, gdzie 
zabawiła miesiąc. W dniu 13 czerwca przy­
była Najj. Pani na dworzec Penzing w Wie­
dniu i powitana tu przez Najj. Pana zamie­



%

szkała w zamku Lainz, gdzie zabawiła do 
2 lipca. W tym dniu udała się Najj. Pani 
w towarzystwie Monarchy, oraz Nąjd. Arcy- 
księżny Maryi Waleryi i Jej Małżonka, Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Salratora, tudzież Ich 
dzieci, do Ischl.

W dniu 2 lipca także po raz pierwszy 
oficyalnie w nocie Polit. Corresp. ogłoszono 
o cierpieniu Najj. Pani z powodu anemii, 
ciężkiego zapalenia nerwów i uporczywej 
bezsenności, co wszystko spowodowało u- 
miarkowane powiększenie serca. Z tego po­
wodu postanowioną została kuracja w Nau- 
keim (Hessya), — tam też udała się Najj. 
Pani w dniu 16 lipca w towarzystwie damy 
Dworu hrabiny Sztaray i lekarza przybo­
cznego dr. Kerzl. W Nauheim zamieszkała 
Najj. Pani w willi Kracht i pod opieką le­
karza kąpielowego dr. Teodora Schott pod­
dała się kuracyi w kąpielach solnych, które 
wywarły nadzwyczaj dobroczynny wpływ na 
organizm Najj. Pani. W dniu 18 sierpnia 
była Najj. Pani obecną na nabożeństwie w 
kościele katolickim w Nauheim, z powodu 
uroczystości Urodzin Najj. Pana; w dniu 21 
sierpnia przyjęła tam wizytę cesarza "Wilhel­
ma niemieckiego i cesarzowej] Augusty AYi- 
ktoryi. W dnin 80 sierpnia po południu 
przybyła Najj. Pani do Territet, zkąd oso­
bnym pociągiem udała się do „Ilotel Mont 
de Caux“ koło Glion. W  piątek dnia 10
b. m. przybyła Najj. Pani z Mont de Caux 
do Genewy; w sobotę, d n ia ł  l b .  m. chciała 
Najj. Pani odbyć parowcem przejażdżkę po 
jeziorze genewskiem, gdy wydarzyła się tra­
giczna katastrofa.

* **
O fakcie śmierci Najj. Pani i o szcze­

gółach nieszczęśliwego zdarzenia zawiadomi­
liśmy publiczność i naszych miejscowych i 
zamiejscowych prenumeratorów dwoma nad­
zwyczajnymi dodatkami do nru 206 Gazety 
Lwowskiej, wydanymi wczoraj wczesnym 
rankiem i wczoraj wieczorem. Rozeszły się 
one w znacznej bardzo liczbie egzemplarzy; 
nie powtarzamy zatem znanych już szczegó­
łów, poprzestając na wiadomościach, poda­
wanych w nowych depeszach i doniesie­
niach.

* * $
Na wiadomość o tragicznym zgonie 

Najj. Pani, JE . komenderujący korpusu we 
Lwowie, gen. por. Fiedler, wystosował wczo­
raj do generalnego adjutanta Najjaśniejszego 
Pana generała hr Paara następujący tele­
gram :

„Najgłębiej wzruszony tym nowym a 
tak okrutnym ciosem, upraszam o złożenie u 
stóp Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości Najj. 
Pana pełnych smutku wyrazów nąjpoddań- 
szego i najgłębszego współczucia, tak w 
imieniu mojem, jak i w imieniu wszysikich 
przynależnych do podwładnej mi komendy 
korpusu i obrony krajowej “.

Na powyższą depeszę nadeszła dzisiaj 
w nocy następująca odpowiedź:

„Jego Ces. i Król. Mość dziękuje Wa­
szej Ekscelencyi i wszystkim przynależnym 
do komendy korpusu i obrony krajowej naj- 
łaskawiej za objawione Jego Cesarskiej Mo­
ści współczucie. Gen. adjutant Jego Ces. i 
Król. Mości: P aar.u

W całym kraju naszym, jak już zazna­
czyliśmy, przerażająca wiadomość wywołała 
najgłębsze współczucie a na ręce JE. Pana 
Namiestnika Leona hr. Pinińskiego nadcho­
dzą nieustannie kondolencye od Reprezenta- 
cyjpow., miast i instytucyj. Poniżej podajemy 
kilka ważniejszych, a nie wątpimy, że za 
przykładem Lwowa i Krakowa, pójdą wszyst­
kie Reprezentacye powiatowe, wszystkio 
miasta, miasteczka i wsie nawet, wszystkie 
instytucye i korporacje, aby złożyć widomy 
wyraz uczuć, które kraj nasz w tych smu­
tnych chwilach ożywiają.

Z Krakowa nadeszły na ręce JE. Pana 
Namiestnika następujące depesze:

„Imieniem miasta Krakowa wynurzam 
wyrazy najgłębszego współczucia i nieutulo­
nego żalu, jakimi przejęta jest ludność na­
szego miasta, z powodu najsroższego ciosu, 
jaki tylko dotknąć mógł najmiłościwiej pa­
nującego nam Najukochańszego Monarchę 
przez śmierć umiłowanej przez wszystkie 
ludy Austryi Najjaśniejszej Cesarzowej. Racz 
Ekscellencyo wyraz tych uczuć złożyć u 
stóp Tronu Najjaśniejszego Pana.

Friedlein. Prezydent1'. 
„Przejęci najgłębszą boleścią z powodu 

wstrząsającego do głębi zgonu Najjaśniejszej 
Pani, składają również urzędnicy sądowi za­
chodniej Galicyi wyrazy bezgranicznego żalu 
na ręce Waszej Ekscellencyi.

Czyszczan".
Z Tarnowa telegrafu ją:
„Upraszamy Ekscelencję o złożenie u 

stóp Tronu wyrazów wiernopoddańczego 
współczucia i głębokiego żalu z powodu 
wstrząsającego ciosu, który dotknął Najmi­
łościwiej nam panującego Monarchę i całą

Monarchię okrył żałobą. W imieniu miasta 
Tarnowa, burmistrz Sogoyski“.

„Imieniem tarnowskiej Rady powiato­
wej mam zaszczyt złożyć u stóp Najmiło­
ściwiej nam Panującego Monarchy wyraz 
wiernopoddańczego najgłębszego żalu z po­
wodu śmierci Najjaśniejszej Pani.

Dr. Bronisław Brzeski, prezes Rady 
powiatowej “.

Z Brzeska nadeszła depesza: 
„Urzędnicy starostwa, sądu, podatkowi, 

prezes Rady powiatowej imieniem powiatu, 
reprezentacja gminna miasta Brzeska, prze­
jęci zgrozą nieszczęścia, jakie dotknęło Uko­
chanego Monarchę, tragiczną śmiercią Naj­
jaśniejszej Pani, proszą złożyć u stóp Tronu 
zapewnienie najgłębszego żalu i niezłomnej 
wierności dla Najwyższego Domu.

Gałecki“.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa roze­
słało następujące zaproszenie:

„Za spokój duszy ś. p. Jej ces. i król. 
Mości Najjaśniejszej Cesarzowej Elżbiety 
odprawione będą we wtorek, dnia 18 b. m.
0 godzinie 9 rano, soienne nabożeństwa ża­
łobne w tutejszych archikatedralaych ko­
ściołach obrządku rzymsko-katolickiego i or- 
miańsko-katoiickiego,' tudzież w tutejszej ar- 
chikatedralnej cerkwi św. Jerzego.“

Jak już wczoraj wieczorem w nadzwy­
czajnym dodatku donieśliśmy, po tych nabo­
żeństwach, o godżinie. 11, przyjmować bę­
dzie JE . Pan Namiestnik Leon hr. Piniriski 
na uroczystej audycncyi, wyrazy hołdu i 
współczucia dla Jego ces. i król. Apostol­
skiej Mości Najjaśniejszego Pana.

* **
Nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­

skiej, zwołane przez prezydenta miasta dr. 
Małachowskiego odbędzie się w poniedziałek 
12 b. m., o godzinie 1 wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym : Oddanie 
czci pamięci Najjaśniejszej Cesarzowej Elżbie­
ty i powzięcie uchwał co do udziału w akcie 
pogrzebowym.

Z powodu żałobnego nabożeństwa za 
duszę- ś. p. Najjaśniejszej Cesarzowej Elżbie­
ty biura Banku krajowego bedą we wtorek 
dnia 13 września 1898 dopiero od godziny 
10 rano otwarte.

W dniu jutrzejszym z powodu uroczy­
stego nabożeństwa za spokój duszy ś. p. 
Naj jaśniejszej Pani, biura Zakładu narodowe­
go im. Ossolińskich, tak muzealne jak bi­
blio! eezne, będą zamknięto. T o ż s a m o  w dniu 
pogrzebu, t. j. według dotychczasowych dys- 
pozycyj, w sobotę.

Rozlepionymi dzisiaj na rogach n!i . 
ozdoonymi plakatami: „Rada król. stoi.
miasta Lwowa zaprasza wszystkich mieszkań­
ców miasta na żałobne nabożeństwa za duszę 
Najdostojniejszej austryaekiej Cesarzowej 
Elżbiety, które się odbędą we wtorek 13 
września, o godz. 9 rano w katedrach wszyst­
kich trzech obrządków

Prezydent miasta wydał do kupców, 
przemysłowców i właścicieli sklepów we 
Lwowie następującą odezwę:

„Straszny, bo niespodziewany cios do­
tknął Ukochanego Sędziwego Monarchę Au­
stryi. Najdostojniejsza Jego Małżonka, dłu­
goletnia Towarzyszka pełnego cierpień życia, 
padła oliarą nikczemnego mordercy.

W szeregu wszystkich miast Monarchii
1 nasz gród staje dziś okryty żałobą u roz­
wartej trumny Dostojnej Pani.

Jutro, we wtorek 13 września o go­
dzinie 9 - tej rano odbędą się w katedrach 
wszystkich trzech obrządków katolickich, 
jak i w innych domach modlitwy, żałobne 
nabożeństwa za duszę nieszczęśliwej Monar- 
chini.

Niniejszem mam zaszczyt prosić wszyst­
kich PT. kupców, przemysłowców i właści­
cieli sklepów, aby na znak żałoby, raczyli 
w godzinach, w których odbywać się będą 
nabożeństwa żałobne, pozamykać sklepy i 
handle.

We Lwowie, 12 wrmśnia 1898.
Prezydent miasta: Dr. Małachowski'1.

::: **
K raków , 11 września.

Korespondeneya „Gazety Lwowskiej.u
Pierwszą wiadomość o śmierci Najja­

śniejszej Pani i o strasznym zamachu przy­
niósł wczoraj nadzwyczajny dodatek Czasu 
o godzinie pół do ósmej wieczorem. Wiado­
mości tej nikt nie chciał wierzyć; tak ogól­
ną i głęboką jest miłość mieszkańców dla 
najłaskawszej i najlepszej Monarchini, że 
pogodzie się z tym bolesnym ciosem nie mo­
gła. — Niestety wkrótce na agencyi 
gazet przy placu Maryackim zamieszczone 
zostały cztery egzemplarze dodatków1 do Cza­
su , podające szczegóły jamach u i śmierci. 
Tysiące ludzi gromadziły się przed nalepio­
nymi dodatkam i; .na wszystkich twarzach 
malowała się prawdziwa boleść z powodu

śmierci Najj. Pani i głębokie współczucie 
dla ukochanego Monarchy, takiem niewypo- 
wiedzianem nieszczęściem nawiedzionego. 
Niektóre kobiety p łakały; robotnicy złorzeczyli 
m ordercy; żołnierze, młodzież, inteligeneya 
stali ogarnięci żalem i smutkiem.

Redakcja Czasu zarządziła bezpłatne 
rozdawanie dodatku za pośrednictwem agen­
cyi gazet; rozdano przeszło 1000 egzempla­
rzy z tą hiobową wieścią. Dodatki owe za­
niesiono na najodleglejsze przedmieścia i 
wkrótce całe miasto wiedziało o nieszczęściu 
i zmieniło swój charakter, jakim się zazwy­
czaj w sobotę wieczorem odznacza. Poważna 
cisza zapanowała na ulicach. Znajomi spo­
tykając się z sobą, udzielali sobie szczegó­
łów katastrofy.

W teatrze przedstawienie zostało prze­
rwane. Grano komedyę Sardou „Nasi naj- 
serdeczniejsi11. Gdy p. dyrektor PawTikowski 
dowiedział się z ust reprezentanta władzy o 
śmierci Najj. Pani, kazał przerwać przedsta­
wienie. Uczynił to artysta p. Mielewski w cią­
gu drugiego aktu; wyszedł na scenę i ode- 
zwat się temi słowy: „Z powodu bolesnej 
wiadomości o śmierci Najjaśniejszej Pani, 
przedstawienie dalej się nie odbędzie". Pu­
bliczność rozeszła się pod bolesnem wra­
żeniem.

Dzisiaj rano panuje ta sama poważna 
cisza w mieście; wszystkich myśli i serca 
zwracają się ku zmarłej Monarchini. Dzisiaj 
wszystkie trzy dzienniki wydały nadzwy­
czajne dodatki. Nowa Reforma przyniosła 
dodatek w żałobnej obwódce; na wstępie 
wypowiada uczucia społeczeństwa naszego; 
to samo Głos Narodu , który wydał dzisiaj 
rano dwa dodatki. Rozchwytywano je  na 
wszystkie strony.

Zaraz rano miasto zaczęło przybierać 
się żałobnie. Najpierw z gmachu Magistratu 
powiała czarna chorągiew, dalej z Sukien­
nie, z wieży ratuszowej, ze szkół i gmachów 
miejskich. Żałobne chorągwie pojawiły się 
na gmachach rozmaitych urzędów i instytu­
cyj. Mieszkańcy zaś miasta, idąc za popę­
dem serca, również wywiesili żałobne cho­
rągwie i dzisiaj powiewają one z bardzo 
wielu domów, tak w Rynku, jak we wszyst­
kich głównych i bocznych ulicach; liczba 
chorągwi wzrasta z każdą chwilą. Zazna­
czyć należy, że powiewają one także ze 
wszystkich kościołów i domów zgromadzeń 
zakonnych.

Jutro w południe odbędzie się nadzwy­
czajno posiedzenie Rady miasta z powodu 
śmierci Monarchini.

Otrzymujemy w dalszym ciągu nastę­
pujące depesze:

W iedeń , 12 września. Najj. Pan do­
tąd nie opuścił Schoenbrunnu. Zgodnie stwier­
dzają zupełną bezpodstawność pogłoski, któ- 
przoz krótki czas w W iedniu obiegała, jako­
by Monarcha zapadł na zdrowiu.

Cały Dwór z największym podziwem 
spogląda na iście heroiczny spokój, z jakim 
Najj. Pan, mimo niewymownego bolu, znosi 
straszne zrządzenie losu.

■Wiele Najd. Arcyksiążąt i Najd. Arcy- 
księźniczek, między nimi Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Salyator i Najd. Arcyksiężna Ma- 
rya Walerya w ciągu dnia wczorajszego przy­
byli i złożyli kondolencyjne wizyty Cesarzo­
wi w Schoenbrunnie. Oczekiwane jest n ie­
zwłoczne przybycie wszystkich innych, za 
granicą bawiących Członków Najw. Domu, 
których telegraficznie powiadomiono o stra ­
sznym wypadku.

Niezliczone tłumy gromadzą się ciągle 
koło Burgu w Wiedniu i koło zamku cesar­
skiego w Schoenbrunnie. Wszędzie znać głę­
bokie przygnębienie. Wiedeń przybiera cią­
gle szaty żałobne. Na gmachach zagrani­
cznych ambasad i poselstw zwieszają się 
chorągwie do połowy masztów.

W ciągu dnia wczorajszego składali w 
Ministerstwie spraw zagranicznych zastępcy 
państw obcych i nuneyusz Tagliani   kon­
dolencye.

Ambasador niemiecki hr. Eulenburg 
przerwał urlop, który spędzał w Tyrolu, i 
powrócił tu wieczorem.

W iedeń , 12 września. Ze wszystkich 
krajów koronnych nadchodzą bez przerwy 
doniesienia, stwierdr-ąjące _ głęboUs wra­
żenie, jakie wywarła śmierć Najj. Cesa­
rzowej Elżbiety, oraz współczucie ludności 
dla Najw. Domu Panującego i ciężko do­
świadczonego Monarchy, wreszcie najwyższe 
oburzenie z powodu niepojętego, niesłycha­
nego w dziejach zamachu.

We wszystkich miastach austro-węgier- 
skiej Monarchii panuje powszechny, głęboki 
żal. Publiczne zabawy odwołano. Wszędzie 
powiewają żałobne flagi. Pisma, bez różnicy 
stronnictw , są tłumaczami powszechnego 
przygnębienia i serdecznej sympatyi ludno­
ści dla Najmiłościwszego Monarchy, oraz 
sławią zmarłą Najj. Panią, jako wzór wład­
czyni, żony i matki.

Król włoski, Humbert, i prezydent rze- 
czypospolitej francuskiej, Faure, wystoso­
wali do Najj. Pana depesze kondolencyjne.

Wszystkie rządy zagraniczne poleciły 
telegraficznie swoim reprezentantom dyplo­
matycznym wyrazić rządowi austryackiemu 
najgłębsze współczucie i oburzenie z powodu 
spełnionej zbrodni.

Zewsząd z zagranicy nadchodzą donie­
sienia o głębokiem wrażeniu smutku i żalu, 
jakie straszna wiadomość wywiera.

Wiedeń, 12 września. Rada gabineto­
wa uchwaliła kondolencyę, którą bezzwło­
cznie Najj. Panu przedłożono.

Wiedeń, 12 września. Specyalny po­
c ią g  dworski dla przewiezienia zwłok ś. p. 
Najj. Pani wyprawiono wczoraj o godzinie 
11 w nocy z W iednia do Genewy. Zabalsa­
mowane zwłoki będą złożone do trumny me­
talowej, a ta wTożona do drugiej trumny, 
która zalutowaną zostanie.

Pociąg, wiozący zwłoki do Wiednia, 
będzie począwszy od granicy austryaekiej 
przyjmowany wśród odgłosu dzwonów ko­
ścielnych.

Marszałek krajowy br. Gudenus zwołał 
na dziś nadzwyczajne posiedzenie Wydziału 
krajowego.

Wiedeń, 12 września. Najj. Pan za­
rządził s z e ś c i o m i e s i ę c z n ą  ż a ł o b ę  
d w o r s k ą ,  a to począwszy od 2 ł b. m. 
przez dwa miesiące żałobę najcięższą, przez 
dalsze dwa miesiące żałobę ciężką, wresz­
cie przez dw'a miesiące żałobę lżejszą.

Wiedeń, 12 września. Dzienniki tu­
tejsze, które i dzisiaj pojawiły się po wię­
kszej części w żałobnych obwódkach, i dają 
wzruszający wyraz głębokiej boleści z powo­
du straty Niezrównanej Monarchini, podzi­
wiają jednomyślnie wielkoduszność, żelazną 
siłę woli a zarazem podziwu godne poddanie 
się Najj. Pana, który wczoraj wydał osobi­
ście rozporządzenia co do przewiezienia zwłok 
ś. p. Cesarzowej i ceremoniału pogrzebowe­
go. Również osobiście wydał Najj. Pan po­
lecenie co do manewrów na Węgrzech. — 
Wszystkie dzienniki stwierdzają krzepki, po­
myślny stan zdrowia Najj. Pana i podają 
wzruszające opisy spotkania się Monarchy z 
Najd. Arcyksiężną Maryą W aleryą; Ojciec 
i Córka łkając padli sobie w objęcia i tak 
długi czas pozos'awali.

Przystrajanie się Wiednia w szaty ża­
łobne, które wczoraj z powodu niedzieli, szło 
nieco powolnem tempem, przybiera obecnie 
prawdziwie imponujące rozmiary.

Budapeszt, 12 września. Ze wszystkich 
stron W ęgier dochodzą wiadomości o mani- 
festacyacii żałobnych.

W teatrze stołecznym odbyła się wczo­
raj wzruszająca uioczystość żałobna. Gdy 
pod koniec odsłonięto biust Najj. Pana, cała 
publiczność podniosła się z miejsc i pełna 
zapału złożyła hołd Monarsze. '

Budapeszt, 12 września. Obie Izby 
sejmowe odbyły wczoraj nadzwyczajne po­
siedzenia żałobne. Przed parlamentem zgro­
madziły się tłumy ludu i czekały uchwał Izb 
w głębokiem milczeniu. Nadciągnęło także 
około 5 0 studentów z chorągwią, pokrytą 
kirem.

Prezydent Izby posłów Szilagyi i wi­
ceprezydent Izby panów Daruwary wygłosili 
wzruszające mowy żałobne, w których wy­
razili niewypowiedziany żal narodu z powo­
du straty, jaka dotknęła Monarchię i naród 
przez zgon Królowej, złączonej z narodem 
węgierskim węzłami miłości i przywiązania.

Na posiedzeniu sejmu po mowie pre­
zydenta Sziiagy’ego uchwalono, że posłowie 
węgierscy nosić mają żałobę po Najj. Kró­
lowej przez dni trzydzieści i że nie będzie 
merytorycznych posiedzeń sejmu aż do trze­
ciego dnia po pogrzebie. Co do reprezen­
tacji sejmu przy uroczystościach pogrzebo­
wych upoważniono prezydenta do zarządzenia 
wszystkiego, co sam uzna za stosowne.

O godzinie ł z południa odbyło się 
analogiczne posiedzenie Izby magnatów, na 
którem prezydent mową żałobną uczcił pa­
mięć tragicznie zmarłej Monarchini.

Obie Izby uchwaliły następnie na znak 
żałoby odroczyć posiedzenia, aż do trzeciego 
dnia po pogrzehU. wziąć .w odpowiedni spo­
sób udział w pogrzebie, a pamięć Królowej 
na znak wdzięczności narodu uwiecznić 
ustawą.

Rada miejska Budapesztu postanowiła 
jednogłośnie wywiesić na przeciąg trzydzie­
stu dni chorągwie żałobne na gmachach 
miejskich, i wysłać do Najj. Pana adres 
z wyrazami współczucia oraz delegacyę na 
uroczystości pogrzebowe.

Utworzył się komitet, który zbiera 
składki na pomnik dla zgasłej Monarchini.

Leutsehau, 12 września. Skutkiem no­
wego Najwyższego rozkazu odwołane zostały 
korpuśne manewry w Zips i wszystkie inne, 
które jeszcze miały się odbyć.

Głciicwa, 12 września. Na mocy tele­
gramu Najj. Pana do austro-węgierskiego posła
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w Bernie, zezwalającego na autopsje zwłok 
M onarchini, dokonano autopsyi. Lekarze 
stwierdzili, że smierc nastąpiła skutkiem w e­
wnętrznego krwotoku, spowodowanego ciosem 
zadanym trójkątnym sztyletem.

Przypuszczenie, jakoby cierpiąca na serce 
Monarchini,  ̂ zm aiła skutkiem gwałtownego 
wzruszenia, jest absolutnie^ wykluczone.

Autopsya zwłok Najj. Monarchini w s­
kazała rang bardzo małą, ledwie dostrzegalną; 
krwotok był wyłącznie wewnętrzny. Lekarze 
stwierdzili, że Najj. Bani nie cierpiała wcale. 
Wyraz twarzy pozostał niezmieniony. Doko­
nano zabalsamowania ciała. Lekarze włożyli 
ciało do trumny, którą zalutowano.

Przedtem odfotografowali rang, zobowią­
zali sig jednak złożyć kliszę u generalnego 
prokuratora, który ją  zniszczy.

Przy trum nie czuwają Siostry miłosier-

dZia Genewa, 11 września. Rząd kantonal- 
ny uchwalił ogłosić proklamacyg, w której 
mają być wyrażone uczucia, jakiemi z powo­
du tragicznego zgonu Najj. Cesarzowej Elż­
biety przejgty jest rząd i ludność genewska.

Dziś o godzinie 11 min. 80 przed po­
łudniem ma sig odbyć manifestacya żałobna. 
Wszystkie władze i cała ludność na znak 
żałoby będą defilowały wśród odgłosu dzwo­
nów przed hotelem Beau-Rivage, gdzie spo­
czywają zwłoki Monarchini.

Genewa, 12 września. Reprezentant 
B ułgaryi w Petersburgu, Stanciow, złożył 
imieniem ksigstwa bułgarskich wieniec na

*TUID P ary^ j września. Prefektura po- 
licyi paryskiej prosiła policyg genewską o 
dokładne wiadomości o sprawcy zamachu, 
celem stwierdzeni a,_ czy nie jest on identy­
czny z niejakim Nicąise Luccesi, który, j ak
stwierdzono, uwijał się juz od kilku miesię­
cy w Paryżu i Marsylii. Dalej zapytuje pre­
fektura, czy Luccesi, względnie Luccheni 
miał w Paryżu jakie stosunki.

Wielu anarchistów, którzy nie czuli sie 
już tu bezpiecznymi, opuściło wczoraj i one- 
gdaj Paryż.

Agencya Havasa notuje z zastrzeżeniem 
pogh-skg, że niejaki Luccessi, skompromito­
wany podczas zamieszek w Medyolanie i 
wydalony z Włoch, udał sig do Zurychu, 
gdzie na zgromadzeniu anarchistów wyzna­
czono siedmiu z nich, a między nimi i 
Luccesiego do zamordowania kogoś z panu­
jących.

Losanna, 12go września. Morderca 
Luccheni był tutaj zajęty jako kamieniarz. — 
Wczoraj wieczorem aresztowano tu około 10 
przyjaciół Luccheni’ego.

Turyn, 12 września. Król Humbert 
wyraził Najj. Cesarzowi Franciszkowi Józe­
fowi telegraficznie najserdeczniejsze współ­
czucie.

Rzym, 12 września. Papież, wzruszo­
ny do głębi tragiczną wieścią, przesłał Najj. 
Panu telegram kondolencyjny i polecił Nun- 
cyuszowi w W iedniu wyrazić Rządowi au- 
stryackiemu współczucie.

W ambasadzie austro-węgierskiej przy 
Watykanie złożyli kondolencye członkowie 
ciała dyplomatycznego, kolegium kardynałów 
i wiele innych znakomitych osób.

Rzym, 12 września. Dzienniki Opinio- 
ne i Fanfulla  wyrażają oburzenie z powodu 
ohydnego zamachu i nawołują rząd do przed­
sięwzięcia jak najostrzejszych środków prze­
ciw anarchistrm .

Rzym, 12 września. Ze wszystkich 
stron Włoch dążą _ telegramy, wyrażające 
współczucie dla Najj. Monarchy austryackie- 
go i oburzenie z powodu ohydnego zamachu,

Petersburg, 12 września. Pisma tu­
tejsze poświęcają zamordowanej Cesarzowej 
bardzo sympatyczne wspomnienia i piętnują 
zamach jako tem ohydniejszy, że Cesarzowa 
Elżbieta trzymała się zdała od politycznego 
życia, a z powodu Swej znanej dobroci ser­
ca nie miała żadnego wroga. W końcu wy­

rażają współczucie i głęboką sympatyę dla 
ciężko doświadczonego przez Opatrzność Mo­
narchy.

Ateny, 12 września. Prasa grecka po­
święca zamordowanej Cesarzowej bardzo sym­
patyczne artykuły, podnosząc powszechną 
miłość, jaką cieszyła się Monarchini wśród 
ludu greckie ,o, dzięki swym częstym odwie­
dzinom Grecyi.

Berno (szwajcarskie), 11 września. Ra­
da związkowa poleciła szwajcarskiej ambasa­
dzie w Wiedniu zawiadomić urzędownie au- 
stro-węgierski Rząd o strasznem zdarzeniu 
i wyrazić Najj. Cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi głęboką boleść, oraz żywą sympatyę.

Rada związkowa poleciła dalej wszyst­
kim swym poselstwom w Europie i Amery­
ce zawiadomić rządy o smutnym wypadku.

Berlin, 12 września. Na zamku kró­
lewskim, na pałacu kanclerza rzeszy i na 
innych publicznych gmachach, spuszczono 
na znak żałoby fiagi do połowy masztów.— 
Smutna wiadomość wywołała wśród ludno­
ści powszechne i głębokie współczucie. Pu­
bliczne produkcye przerwano.

W ogrodzie Krolla odegrała orkiestra 
marsz żałobny Chopina i hymn austryacki, 
których publiczność wysłuchała w mil­
czeniu.

Na liście, wyłożonej w ambasadzie 
austro - węgierskiej, zapisało się mnóstwo 
osób.

Nowy Jork, 12 września. Prezydent 
Mac-Kinley przesłał Najj. Panu telegram 
kondolencyjny, z oznajmieniem, że ku naj­
większemu żalowi swemu dowiedział się o 
okropnym wypadku. Wyraził też najgłębsze 
współczucie rządu i ludu Stanów Zjedno­
czonych.

Genewa, 12 września. Journal de Ge- 
nhne donosi, iż bronią, której użył morder­
ca, był trójgraniasty sztylet, osadzony w gru­
bej drewnianej rękojeści, o klindze długo­
ści 9 8 centymetrów. Nie znaleziono na nim

żadnych śladów krwi. Koniec ostrza odła­
mał się prawdopodobnie, gdy przez morder­
cę odrzucony sztylet upadł na ziemię. Zna­
lazł go stróż pewnego domu przy ulicy 
des A lpes; stróż ów myślał, że sztylet na­
leży do robotnika, który w sobotę wyprowa­
dził się z tego domu.

L on dyn , 12 września. Wydany wczo­
raj okólnik dworu królewskiego wyraża naj­
wyższe przerażenie i najgłębszy smutek kró­
lowej, z powodu śmierci zaprzyjaźnionej z 
nią od lat wielu Najj. Cesarzowej austrya­
cki ej, oraz najgłębsze współczucie dla Najj. 
Monarchy, dotkniętego tylu nieszczęściami 
podczas Swego wieloletniego dobroczynnego 
panowania.

Dzienniki poświęcają pamięci zgasłej 
Cesarzowej najcieplejsze wspomnienia z wy­
razami najgłębszego współczucia dla Najj. 
Pana.

Paryż, 12 września. Prezydent repu­
bliki Faure wystosował do Najj. Pana tele­
gram, w którym wyraził oburzenie z powodu 
ohydnego zamachu, oraz wysłał swego ge­
neralnego sekretarza do ambasady austryackiej, 
aby oświadczył głębokie współczucie z powodu 
tragicznego zgonu M onarchini austryackiej.

Tryest, 12 września. Całe miasto, pu­
bliczne gmachy, oraz okręty przystrojone ża­
łobnie. Wysłano liczne kondolencye ze stro­
ny korporacyj i towarzystw. Dwa towarzystwa 
uchwaliły wysłać na pogrzeb deputacye z 
wieńcami.

Budapeszt, 12 września. Głoszą, że 
nieśmiertelne zasługi Najj. Królowej dla na­
rodu węgierskiego będą podobnie, jak swe­
go czasu zasługi Franciszka Deaka, uwiecz­
nione w osobnej ustawie, i że ś. p. Cesa­
rzowej Elżbiecie naród wystawi pomnik.

Belgrad, 12 września. Prezydent mi­
nistrów wyraził ambasadzie austro-węgier­
skiej głębokie współczucie serbskiego rządu.

2 Królestwa Polskiego.

Otwarcie i poświęcenie warszawskiego 
Insty tu tu  Politechnicznego odbędzie się dnia 
14 w rześnia; wykłady i zajęcia praktyczne 
rozooczną się dopiero dnia 22 w rześnia. 
Czasowy zarząd Politechniki tw orzą: dyre­
ktor instytutu Lagono, dziekani gomow i 
W affner oraz inspektor Kapustin. Przeróbka 
Gmachu jest na ukończeniu. W szystkie ka- 
tedrv  z wyjątkiem jednej, zostały już obsa­
dzone Wszystkie zas sprawy, podlegające 
według ustawy rozpatrzeniu w wydziałach, 
decydowane bgd^tym czaaow o^ przez radę 
Instytutu,
ciu c:" "

tymczasowo 
nutu, aż do czasu skompletowania pię- 
członków dla każdego wydziału. W ciągu 

dwóch dni wniesiono juz około połowy opłat
wpisowych. _

Eossjjski® ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z m inister­
stwem oświaty poleciło, aby wyborem ksią­
żek polskich, przeznaczonych dla bezpłat­
n y c h  czytelń miejskich i wiejskich, zajmo­
wała sie kancelarya kuratora okręgu nau­
kowego warszawskiego. Przy tej kancelaryi 
istnipie iak wiadomo, komitet dla rozpatry­
wania 'polskich podręczników szkolnych, 
otóż ten komitet będzie też w przyszłości
rozpatryw ał i kwalifikował książki dla czy­
telń bezpłatnych.

2 wiarogodnej strony zaprzeczają wia­
domości o udzieleniu w W arszawie koncesji
na teatr ludowy.

W Warss. Dniew. pomieszczony został 
okólnik głównego sztabu, tej treści że: ponie­
waż w ostatnich czasach zauważono, iż wojsko 
n ie  zawsze używa broni we właściwych wy­
padkach, przeto rossyjski m inister woj^y 
rozkazał powtórnie wyjaśnić wojsku, ze uży­
w anie broni w czasie pokoju, wywołane w 
ostateczności okolicznościami przew idm nem i 
przez prawo, powinno odpowiadać godności 
i męztwu wojskowemu, których przestrzega­
jąc, każdy żołnierz powinien pam iętać o tern, 
że wszelkie nadarem ne, me wywołane ko- 
wiecznością i przeciwne prawu użycie siiy 
Względem spokojnych obywateli spada czarną 
plamą na arm ię i pociąga za sobą surową 
odpowiedzialność przed sądem.

W Łomży odbyło się uroczyste otwarcie 
Wystawy archeologicznej. Cenne zabytki prze­
szłości nadesłało ogółem 48 wystawców, 
między innymi klasztor Kapucynów w Łomży 
profesor Gerson z Warszawy i ks. Maciej 
Radziwiłł. Wystawa obejmuje przedmioty 
z dziedziny malarstwa i rzeźby, srebra, por- 
celany, dawne zbroje i wykopaliska, numi­
zmaty, rękopisy, hafty, tkaniny, meble sta­
roświeckie, zgromadzone w wielkiej ilości.

W dniu 5 b. m., o godzinie 8 rano, 
pociągiem nadzwyczajnym kolei Iwangrodzkiej 
przybył do Jędrzejowa generał-gubernator 
^arszawski ks. Imeretyński. Książę w od­
krytym powozie udał się do miasta, zkąd do-

„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 września 1898.

jeżdżał do wojska, odbywającego manewry. 
Następnego dnia o godz. 9 m. 85 wieczo­
rem książę wyjechał do Kielc. Miasto na 
przyjęcie gościa urządziło dwie tryumfalne 
bramy i przybrane było flagami; wieczorem 
je iluminowano; urządzone toż były ognie 
bengalskie. Pociąg, którym jechał książę 
Imeretyński, omal nie uległ smutnemu wy­
padkowi, gdyż pomiędzy stacyami Zagnań­
skiem a Kielcami wpadł na rolkę, która 
przewoziła podkłady. Przytomności maszyni­
sty, który zdołał wstrzymać pociąg zawdzię­
czać należy, iż uniknięto smutnych następstw. 
Uszkodzony został tylko parowóz.

O frekwencji, która panowała przez 
cały ciąg pięciodniowej wystawy w Kielcach, 
świadczy fakt, że wogóle park miejski zwie­
dziło w tym czasie 17.434 osób. Dochód, 
wynoszący przeszło 8 tysiące rubli, pozwoli, 
jak donosi Gazeta Kielecka, pokryć wszelkie 
wydatki, bez naruszenia nawet subwencyi 
rządowej. Utworzona spółka udziałowa dla 
zakupu inwentarza i artykułów fabrycznych, 
rozlosowała 38 przedmiotów pomiędzy wła­
ścicielami udziałów, których było 547. Ro­
zdawnictwo odzieży ubogim przy towarzy­
stwie dobroczynności zyskało także zasiłek 
w postaci 45 rubli 30 kop., jako przewyżkę 
dochodów nad rozchodami przy urządzonym 
przez młodzież obywatelską pikniku dla pań.

Na wystawie przygrywały dwie orkie­
stry włościańskie w barwnych strojach, je ­
dna ze Skały w wysokich kapeluszach, dru­
ga, zorganizowana przez hr. Łosia, w czer­
wonych czapkach i sukmanach białych. Głó­
wne nagrody w dziale bydła otrzymali pp.: 
Przemysław Rzewuski i Antoni Szańkowski. 
Główną nagrodę w dziale przemysłu otrzy­
mało przedsiębiorstwo marmurów kieleckich; 
takąż nagrodę p. Haller za piwo mianowi- 
ckie i hr. Dąmbski z Kaliny za tkactwo. 
W dziale zbożowym nagrodzono pp.: Jana 
Popiela z Wojczy i Wacława Gołembiow- 
skiego z Pogwizdowa. W dziale ogrodnictwa 
pp.: Pawła Popiela z Kurozwęk, Adama Po­
pławskiego z Promurka, p. Borkiewiczową i 

Augustową Łosiową. W dziale hodowlihr.
ryb p. Kuglera. W dziale psów p. Koźmiń­
skiego ze Szczotkowic. Konkurs hipiczny 
odbył się d. 3 b. m. na placu, wystawy z po­
wodzeniem. Zwycięzcami w trzech biegach 
byli pp.: Bocheński, Nowosielski i Wicicki. 
Zaszczycił wystawę swojemi odwiedzinami 
ks. biskup Kuliński. Wystawa, ostatecznie 
przedłużona o dzień jeden, została zamknię­
tą w poniedziałek dnia 5 września. Na kon­
cercie Józefa Śliwińskiego salę resursy miej­
skiej szczelnie wypełniła publiczność. Zna­
komitemu pianiście zgotowano serdeczną i 
gorącą owacyę. Jednocześnie w teatrze ama- 
torowie odegrali z powodzeniem trzy jedno­
aktówki przed zapełnioną widownią.

Główny zarząd prasy w Petersburgu 
wydał koncesyę na nowe pismo peryody- 
czne w Łodzi p. t.: Ognisko Rodzinne. Bę­
dzie to tygodnik ilustrowany, obejm ujący:

powieści oryginalne i tłómaczone, historyę, 
literaturę, przegląd literatury i sztuk, kro­
nikę sztuk pięknych, higieny, nauk popular­
nych, dzieła dramatyczne, tłómaczone i ory­
ginalne, poezye. Redaktorem i wydawcą za­
twierdzony został p. Fiszer.

Wypadki na Krecie

Znane zaburzenia w Kandyi wywołały 
w kołach dyplomatycznych w Konstantyno­
polu ogromne wrażenie. Ambasadorowie nie 
otrzymali dotąd jeszcze instrukcyj, ale pa­
nuje przekonanie, że zażądają odwołania 
wojsk tureckich z Krety, a wskutek tego 
kwestya kreteńska zamiast wikłać się dalej, 
zostanie szybciej rozwiązaną. Coraz bardziej 
wzmaga się przypuszczenie, iż jakkolwiek 
napad muzułmanów na biuro dziesięcin nie 
był inscenowany wprost przez Turków, to 
jednak wzburzenie muzułmanów z powodu 
ściągania dziesięcin było podżeganein ze stro­
ny tureckiej. Zachowanie się tureckich wojsk 
przedstawiane jest tylko w raportach ture­
ckich jako prawidłowe.

W ostatnich dniach odbywały się na­
rady ministrów tureckich. Powiadają, iż P o r­
ta przygotowuje do mocarstw notę o zabu­
rzeniach w Kandyi.

Nadeszłe do Konstantynopola raporta 
konsularne o wypadkach w Kandyi są  ̂ z 
sobą sprzeczne. Jeden z tych raportów 
przytacza, iż 6 b. m. rano zauważono ruch 
między muzułmanami. Notablowie muzuł­
mańscy wręczyli angielskiemu pułkownikowi 
Reidowi pismo z zażaleniem na biuro dzie­
sięcin. Pułkownik Reid przyrzekł, że zbada 
zażalenie. W południe z okrętu wojennego 
„Hazard11 wysiadło 20 majtków i 50 żołnie­
rzy dla ochrony biura dziesięcin. Poszukując 
naczelnika biura dziesięcin, pewien muzuł­
manin zakłuł angielskiego żołnieiza, który 
upadając zastrzelił muzułmanina. — Zaraz 
padły strzały z obu stron. Angielska załoga 
w Kandyi wynosiła tylko 150 ludzi.

Ofiarą rozruchów padło 600 chrześcian, 
a może nawet i więcej. Ocaleni zostali tylko 
ci chrześcianie, którzy się schronili do pa­
łacu gubernatora, oraz kobiety i dzieci, któ­
re umieszczono na okręcie wojennym.

Admirał rossyjski zajmuje przychylne 
dla Turków stanowisko.

Według doniesienia z Krety, wzburze­
nie chrześcian w Kanei ciągle wzrasta wsku­
tek nadchodzących z Kandyi wiadomości. 
Obawiają się powszechnego powstania, jako- 
też napadu na muzułmanów.

W kołach Porty oświadczają, iż nie 
należy się zbyt mieszać do wypadków w 
Kandyi, za które ponoszą odpowiedzialność 
obcy admirałowie.

Koln. Ztg. donosi z Kandyi, iż angiel­
ski w icekonsul został poprostu poćwiartowa­

ny, a potem spalony. Na pokładzie austrya- 
ckiego okrętu znajduje się 14 osób, między 
temi są cztery ranne.

K R O I I K A

Lwów, 12 września.

Kjslsndarz Jubileuszowy.

11 Września. \
Rok 1880. Najj. Pan przyjeżdża z Kryso-* 

wic do Lwowa, powitany na dworcu przemową 
P. Marszałka hr. Wodzickiego, oraz u bramy 
miasta przez prezydenta Gnoińskiego. Monarcha 
tegoż dnia raczył przyjąć deputacyę szlachty pod 
przewodnictwem hr. Kazimierza Krasickiego i 
zwiedzał zakłady wojskowe. Wieczorem zajaśniało 
miasto wspaniałą iluminacją i odbył się olbrzymi 
korowód z pochodniami i lampionami, przyczem 
śpiewacy z całego kraju pod kierownictwem p. 
Mikulego wykonali przed mieszkaniem Monarchy 
kantatę. W sali towarzystwa „Frohsinn“ odbył 
się bankiet wydany przez Gazetą Lwowską dla 
zamiejscowych dziennikarzy.

Rok 1884. Dzień narodzin Najd. Arcyksię- 
żniczki Germany Maryi Teresy, Córki Ich Ces. 
Wysokości Ferdynanda IV, Wielkiego Księcia 
toskańskiego i Jego Małżonki Alicyi, Księżniczki 
Parmy.

Rok 1892. Najj. Pan udaje się na mane­
wry ze Smifitz do Pięciukościołów.

Rok 1893. Najj. Pan bawi na manewrach 
w Baros-Sebes.

Rok 1894. Pobyt Najj. Pana we Lwowie. 
Po zwiedzeniu budującego się gmachu sądowego, 
raczył Najj. Pan być obecnym przy otwarciu 
izraelickiej ochronki, poczem zwiedziwszy muzeum 
hr. Dzieduszyckieh, udał się po raz ostatni na 
plac wystawy. Po obiedzie Dworskim opuścił 
Najj. Pan Lwów, przejeżdżając przez rzęsiście 
iluminowane ulice miasta, żegnany z zapałem 
przez licznie zebraną ludność stolicy. Monarcha 
ofiarował przed odjazdem na cele dobroczynne 
6400 zł.

„Dziękuję raz jeszcze — raczył powiedzieć 
Najj. Pan przed Swym odjazdem do księcia Mar­
szałka Sanguszki — za tyle dowodów miłości 
i wierności okazanych Mi w dniach ostatnich; 
jest to dla Mnie nowym dowodem, że się wza­
jemnie rozumiemy i na sobie polegać możemy. 
Nie żegnam Was, bo mam nadzieję, że wnet
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będę miał znowu 3posołmość odwiedzenia tego 
mojego ukochanego kraju

Eok 1895. Najj. Pan przebywa na wielkich 
manewrach niemieckich w Szczecinie, a chcąc 
okazać jak serdeczne są węzły łąozące Obu Mo­
narchów i ich armie, prosi cesarza Wilhelma w 
odręcznem piśmie, by zechciał nosić mundur 
austryackiego generała kawaleryi.

Eok 1896. Najj. Pani bawi w Przemyślu, 
gdzie odbywają się wielkie manewry forteczne. 
Cesarz zwiedza forty okoliczne.

12 Września.
Eok 1880. Pobyt Najj. Pana we Lwowie. 

Po Mszy św., wysłuchanej w katedrze łacińskiej, 
odjeżdża Najj. Pan do Drohowyża dla zwiedze­
nia Zakładów Skarbkowskich i stacyi wojsko­
wych ogierów. Na dworcu w Mikołajowie rzu­
ciła się do nóg Monarchy uboga włościanka, 
podając prośbę. Najłaskawszy Monarcha polecił 
natychmiast wręczyć tej kobiecie znaczną zapo­
mogę. — Przy zwiedzaniu koszar 9 pułku ar- 
tyleryi we Lwowie zauważyć raczył Monarcha 
w jadalni oficerskiej starannie przechowywany 
mundur artylerzysty. Był to ten sam ubiór, w 
którym Cesarz jako Arcyksiążę w r. 1845 po­
bierał pierwsze nauki praktyczne artylerzyckie 
Wieczorem odbył się w ratuszu wielki bal przy 
udziale 1700 osób, który zaszczycić raczył Swą 
obecnością Najj. Pan. O północy wybuchł gro­
źny pożar w powszechnym szpitalu.

Eok 1882. Najj. Pan przybywa do Gory- 
cyi, witany odgłosem wszystkich dzwonów i sal­
wami działowemi z eydadeli. Na Campagnazza 
odbywa się na cześć Monarchy wielki festyn 
ludowy; również serdeczne przyjęcie zgotowała 
Najjaśniejszemu Panu Diracca, Dignano i Pola.

Eok 1888. Wiedeń obchodzi uroczyście dwu- 
wiekową rocznicę oswobodzenia swego od najazdu 
tureckiego. Najważniejszym momentem obchodu 
było założenie zwornika w budynku nowego ra­
tusza, dokonane przez Najjaśniejszego Pana. Po 
uroczystości zwiedził Monarcha urządzone przez 
miasto w nowym ratuszu wystawę historyczną 
z czasów wojen tnreckich.

Eok 1886. Najjaśniejszy Pan stoi główną 
kwaterą w Lubieniu w zamku bar. Brunickie- 
go. Tu przybywa rumuński minister spraw za­
granicznych ks. Sturdza, konferuje z hr. Kalno- 
kym i odjeżdża przez Lwów do Bukaresztu. 
Posła ozdobił Najjaśniejszy Pan wysokim or­
derem.

Eok 1890. W nieobecności Najjaśniejsze­
go Pana, bawiącego na manewrach w Wielkim 
Warazdynie, odbyło się w Wiedniu odsłonięcie 
pomnika Liebenberga, mężnego burmistrza tegoż 
miasta z krwawych dni odsieczy wiedeńskiej.

Eok 1896. Najjaśniejszy Pan bierze udział 
w wielkich manewrach pod Przemyślem, a mia­
nowicie w manewrach artyleryi ostrymi nabojami, 
przyczem użyto balonu do obserwowania zakry­
tych pozycyj nieprzyjacielskich.

Eok 1897. Wilhelm II, cesarz niemiecki, 
przybywa na zaproszenie Najjaśniejszego Pana 
do Totis, by wziąć udział w manewrach korpu- 
śnych. __________

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi budowy cerkwi w gminie Opaka, w 
powiecie drohobyckim, na częściowe spłacenie 
długu zaciągniętego na wewnętrzne urządzenie 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. komendant korpnsn i komen­
derujący generał we Lwowie, generał-porucznik 
Ferdynand Fiedler, udał się dzisiaj rano bły­
skawicznym pociągiem do Wiednia, gdzie weźmie 
udział w uroczystościach pogrzebu Jej Ces. 
i Król Mości Najj. Pani, poczem uda się na 
czterotygodniowy urlop do Pistyan.

— Jubileuszowa wystawa ogrodnicza 
i pszczelnicza. Nagrody honorowe napływają co­
raz liczniej. Preze3 Eady powiatowej lwowskiej 
p. Dawid Abrahamowicz daje dwie, z których 
jedna specyalnie dla włościan. Wspomniana 
przed kilku dniami nagroda honorowa br. Bruc- 
mann-Eennstrom (wspaniafa lampa) jest do cza­
su otwarcia wystawy umieszczoną w oknie skle­
pu p. Pieleckiego.

Komitet z powodu obficie napływających 
zgłoszeń widział się zmnszonym zająć i pawi­
lon architektury, równocześnie też uprasza o jak 
najprędsze nadsyłanie dalszych deklaracyj, by 
mógł wystawić się mające przedmioty odpowie­
dnio rozmieścić. W drugi dzień wystawy t. j. 
25 września odbędzie się kongres pomologiczny, 
a 26 walne zgromadzenie członków Zjednoczo­
nego Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelni- 
ctwa.

Komitet udziela wszelkich wyjaśnień co­
dziennie między godziną 10 a 12 rano w gma­
chu Uniwersytetu, muzeum botaniczne na dole.

i — Studyum weterynaryi. Eektorat 
I c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie podaje 
do wiadomości, że do przyjęcia na zwyczajnego 
słuchacza studyum weterynaryjnego wymagauem 
jest, podobnie jak przy wstąpieniu do innyoh 
wyższych zakładów naukowych, świadectwo zło­
żonego pomyślnie egzaminu dojrzałości w jednej 
z państwowych szkół średnich (gimnazyum lub 
szkoła realna).

Czas trwania kursu ustanowiony został na 
4 lata.

Wpisy zaczną się z dniem 1 października 
i trwać będą do 8 października r. b. Wpisowe 
wynosi 5 zł., czesnego się nie opłaca. Przy 
wpi3ie przedłożyć należy świadectwo dojrzałości 
z gimnazyum lub Szkoły realnej i metrykę 
(świadectwo urodzenia). Kandydaci, którzy w 
ubiegłym roku szkolnym nie uczęszczali do ża­
dnego publicznego zakładu, winni oprócz powyż­
szych dokumentów przedstawić świadectwo mo­
ralności.

— Posagi i stypendya. Wczoraj od­
było się w magistracie lwowskim losowanie 
dwóch posagów z fundacyi ś. p. Malinowskiego 
(po 244 zł.), dla biednych dziewcząt. Kompe- 
tentek jawiło się 14 i brało osobiście ndział w 
losowaniu.

Posagi wzmiankowane wyciągnęły: Marya 
Brylak i Katarzyna Kuryl.

Sekcya V Eady miejskiej przedstawiła 
Wydziałowi krajowemu trzech terminatorów rę­
kodzielniczych jako kandydatów godnych wspar­
cia po 60 zł. rocznie także z fundacyi Malinow­
skiego. Są nim i: Feliks Dubeloski w stolarni 
p. Matiuszka, Michał Lugaricz w stolarni p. 
Hladka i Jan Czernicki w introligatorni p. Fe- 
dunia. Wszyscy trzej są sierotami.

— Zjazd Kółek rolniczych. Komitet 
przyjęcia uczestników walnego zgromadzenia Kó­
łek rolniczych odbędzie posiedzenie we wtorek, 
dnia 13 b. m. o godzinie 7 wieczorem w biurze 
Towarzystwa przy ul. Wałowej 3.

— Stypendyum dla rzem ieślników.
Wydział krajowy rozpisuje konkurs na jedno 
stypendyum w kwocie 100 (stu) zł. w. a. z 
fundacyi Franciszka Steczkowskiego z Jasła, 
przeznaczonej dla uzdolniouych robotników (rze­
mieślników), którzyby chcieli kształcie się dalej 
w obranym zawodzie poza obrębem miasta Ja­
sła. Pierwszeństwo mają robotnicy (rzemieślni­
cy) urodzeni w Jaśle,] a tylko w braku takich, 
stypendyum będzie mogło być Dadane innemu 
kandydatowi. Na podstawie listn fundacyjnego 
Wydział krajowy postanowił nadać tym razem 
stypendyum kandydatowi, kształcącemu się w 
rzemiośle stolarskiem. W braku kandydatów, 
mających prawo pierwszeństwa, Wydział krajo­
wy nada stypendyum pod niezmienionymi zre­
sztą warunkami, uczniowi jednej z krajowych 
szkół stolarskich.

Kandydaci winni najdalej do 15 paździer­
nika 1898 wnieść podania swe d# Wydziału 
krajowego i dołączyć do nich: świadectwo uro­
dzenia i chrztu, świadectwo moralności, świade­
ctwo ubóstwa i poświadczenie nabytego dotych­
czas zawodowego uzdolnienia.

— Wpisy dziatwy do ogródka fre- 
blowskiego pani J. Jaroszyńskiej jnż się rozpo­
częły z dniem 3 września i dziatwa zaczęła już 
uczęszczać. Wpisywać dziatwę można każdego 
dnia oprócz świąt i niedzieli od godz. 11 do 2 
w południe. Szkółka ta pozostała nadal w tymże 
samym lokalu przy ul. Fredry 1. 7, w pałacu 
hr. Fredrów w obszernym ogrodzie w którym 
dziatwa używa ruchu i świeżego powietrza.

— Kurs gospodarstwa domowego.
Z dniem 14 września we środę rozpoczyna się 
nauka na kursie gospodarstwa domowego w 
szkole wydziałowej im. Królowej Jadwigi. Od 
tego też dnia począwszy, wydawać będzie szkoła 
obiady do domów, jak w latach ubiegłych.

— Towarzystwo pedagogiczne odbę­
dzie walny zjazd we Lwowie w dniach 25 i 26
b. m. Zgłoszenia przyjmuje zarząd główny To­
warzystwa pedagogicznego (ul. Ossolińskich 11) 
najpóźniej do 18 b. m.

Członkowie zamiejscowi i miejscowi po 
złożeniu 2 koron otrzymają kartę uczestnictwa, 
bezpłatne pomieszczenie w hotelu, prawo wstępu 
na zebranie towarzyskie w przeddzień Zjazdu i 
na wspólną ucztę. Komitet przyjęcia uczestników 
Zjazdu postarał się o wszelkie możliwe udogo­
dnienia.

Informacyj wszelkich udziela zarząd główny, 
zaś w sobotę przed Zjazdem komisya informa­
cyjna na dworcu głównym we Lwowie, a w dnie 
Zjazdu członkowie komitetu i stała komisya in­
formacyjna w szkole im. Mickiewicza przy ul. 
Teatralnej.

Komisya informacyjna na dworcu głównym 
wydawać będzie za okazaniem karty uczestnictwa 
bilety bezpłatnego pomieszczenia.

Pierwsze zebranie towarzyskie uczestników 
odbędzie się 24 b. m., w sobotę wieczorem w 
szkole im Staszica.

— Z c. k. szkoły leśniczych. Jedynastu- 
miesięczny kurs w c. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie ukończyli: 1. z postępem bardzo 
dobrym: Eudolf Herbinger, Zygmunt Treszka 
i Maryan Greiss; 2. z postępem dobrym: Ta­
deusz Górecki i Jan Worobeeki; 3. z postępem 
dość dobrym: Michał Ilnicki, Maryan Nodzyń- 
ski, Kazimierz Hossowski, Ignacy Strzelbicki,

Edward Ossowski, Kornel Ferenz, Stanisław 
Kotzian i Edward Szyszkowski.

=  Nieostrożna jazda. Filip Wytrykus, 
woźnica u fabrykanta wody sodowej przy ulicy 
Szpitalnej, jadąc dnia 10 b. m. prędko i nie­
ostrożnie ulicą Ezeźnicką, potrącił dziecko nie- 
zuanego nazwiska, które szczęśliwym trafem tylko 
w nogę lekko zranił. Dziecko to zabrali ro­
dzice do domu, a wskutek powstałego zbiego­
wiska i zamieszania, nie zdołano dowiedzieć się 
o ich nazwisku. Dochodzenie karne wdrożono.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Sanoku, 
ks. kanonik Franciszek Czaszyński, jubilat, pro­
boszcz sanocki, odznaczony złotym medalem za­
sługi z koroną, w 86 roku życia.

W Buskiej wsi. pod Ezeszowem, Jadwiga 
Bończa Skrzynecka, córka generała Skrzyneckiego 
w 74 roku życia. Pogrzeb odbył się w Krasnem.

— Pom nik Józefa Korzeniowskiego
odsłonięto wczoraj w Brodach, w mieście ro- 
dzinnem znakomitego pisarza. Aczkolwiek na 
wiadomość o tragicznej śmierci Najj. Pani usu­
nął komitet z programu wszystkie numera wo­
kalne, mimo to uroczystość wypadła okazale i 
poważnie, a wszystkich wzrok zwracał się ku 
przybyłej z różnych stron kraju rodzinie tego, 
którego uczczono pomnikiem. Wieczór so­
botni zagaił profesor gimnazyalny Gawlikow­
ski pięknem okolicznościowem przemówieniem; 
wielkie zainteresowanie obudziła odegrana przez 
amatorów niedrukowaua dotąd sztuka Korzeniow­
skiego p. t.: „Nasza prawda". W niedzielę, o 
godzinie 11 przed południem odprawił nabożeń­
stwo ks. Kułakowski, kazanie wygłosił katecheta 
ks. Świstelnicki, poczem udano się tłumuie do 
parku miejskiego, gdzie właśnie wznosi się pięć 
metrów mierzący, pięknie nader a bezintereso­
wnie przez p. Antoniego Popiela wykonany po­
mnik. Tutaj przemawiali: marszałek Rady po­
wiatowej p. Oktaw Sala, burmistrz miasta Bro­
dów p. Kulak i wnuk pisarza, dr. Józef Korze­
niowski. Po odsłonięciu pomnika, przyjmował 
komitet rodzinę Józefa Korzeniowskiego obiadem.

— Towarzystwo polskie w Hamburgu 
urządziło wczoraj uroczystość Mickiewiczowską. 
O godzinie 8 rano w kościele św. Michała od­
była się Msza św., a o 7 wieczorem uroczysty, 
obchód.

— K ościół katolicki liczy 320,000.000 
wiernych. Arcybiskupstw i biskupstw jest w 
Europie 626, w Ameryce 215, w Azyi 107, w 
Afryce 22, wreszcie w Australii 13. Największą 
archidyecezyą jest paryska, która ma 3,145.595 
dusz; następuje wrocławska licząca 2,500.000 
dusz, koloóska 2,062.000, bahijska 2,530.170 
a Eio de Janerska 2,037.605 dusz.

— W Dusseldorfie nad Renem powstało 
nowe Towarzystwo polskie pod nazwą „Polonia".

— Żebrak m ilioner. Wśród ofiar sza­
lonego upału, panującego w Paryżu przed kilku 
dniami — znajduje się i „handlarz ołówków" 
Libeau. „Handel" był tu właściwie tylko pozo­
rem żebrania, gdyż Libeau miał pozór tak bie­
dny i nędzny, iż każdy dawał mu chętnie parę 
centów, nie przyjmując w zamian ofiarowanego 
ołówka. Gdy stary w następstwie porażenia sło­
necznego padł na ulicy, litościwi ludzie co prę­
dzej przewieźli go do szpitala, gdzie przy roze­
braniu znaleziono przy nim 300.000 fr.

—  Handel włosam i Bismarcka pro­
wadzi dawny jego fryzyer. Kazał on sobie no- 
taryalnie poświadczyć, że strzygł włosy Bis­
marckowi, zbierał je i oddawał do przechowania 
notaryuszowi. Teraz każe po trzy włosy oprawiać 
w złote broszki, szpilki i t. p., które oddaje na 
sprzedaż. Najformalniejszy handel! Fryzyerowi 
nie można odmówić sprytu i nosa do interesów.

—  Nazwisko nielada. Przy uroczysto­
ściach holenderskich z okazy i wstąpienia na tron 
królowej Wilhelminy, wśród wielu innych egzo­
tycznych osobliwości, pojawił sięj pewien indyj­
ski książę, posiadający kolosalnie długie nazwi­
sko. Brzmi ono ta k : Jego królewska wysokość 
Tadjul Msksul Bindjatillahdlhanan Siradjul Mul- 
ki Amiraddin Iskander Munawurrussadik Wahn- 
waminaladilin Sjah Patra Ajanhar Ras’id Hink- 
tang Sudibdja., Sułtan Ternaty. — Jego królew­
ska Mość uczuwać musi nie małą trudność przy 
przedstawianiu się.

i t l i  imlo-artfstyczii
Z teatru. „H. K. T.“, utwór Ludomiła 

Germana, granym będzie trzykrotnie w tym ty­
godniu, t. j. dziś, w poniedziałek — jutro, we 
wtorek i we czwartek.

Na środę zapowiada repertoar komedyę 
„Kraj", na piątek komedyę Blizińskiego „Roz- 
bitki" z p. Żelazowskim, niezrównanym Straszem. 
Zaś w sobotę na znak żałoby, jako w dniu po­
grzebu Najj. Pani, teatr będzie zamknięty.

Ku czci Mickiewicza. Na nabożeństwie 
solennem, urządzonem w Krynicy dnia 28 sier­
pnia r. b., ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
wieszcza narodowego, wygłosił ks. Andrzej Gru­
szka, proboszcz w Krynicy, piękną mowę, o wy­
sokim patryotycznym nastroju, pełną ducha o- 
bywatelskiego. Mowę tę, na życzenie gości ba­
wiących w Krynicy, wydał komitet, który zaj­

mował się urządzeniem' uroczystości, drukiem 
przeznaczając dochód z tego wydawnictwa na 
budowę pomnika Adama Mickiewicza w Kryni­
cy. Cena egzemplarza wynosi 20 ct.

Junosza w Chicago. Nazwisko Klemensa 
Junoszy popularne jest nie tylko w kraju, ale i 
za Oceanem. Dowodem tego fakt zażądania 1000 
egzemplarzy „Fałszywej kuropatwy" do Chicago. 
Tameczny skład apteczny Zaleskiego zwrócił się 
do synów nieodżałowanego pisarza, którzy nowelę 
tę wydali własnym nakładem, o nadesłanie od- 
razu całego tysiąca „Fałszywej kuropatwy" dla 
rodzin polskich, zamieszkałych w Chicago, które 
się tym utworem antora „Panów braci" bardzo 
zainteresowały. Sympatyczny to dowód nie tylko 
zainteresowania się rodaków-czytelników ostatnim 
za życia drukowauym utworem Junoszy, ale i 
miłe echo szerokiego pokupu, jaki ono tutaj 
znalazło.

„Niwa", tygodnik wydawany od dłuższego 
szeregu lat w Warszawie, ukaże się w najbliż­
szym czasie pod zmienioną nazwą: N iw a polska-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12-85 do 12-90, loco Ołomuniec 
12-05 do 12-15, loco Berno - Wiedeń 12-10 
do 12 20, na listopad loco Aussik 12-85 
do 12 90, cukier w kostkach primi 87-37l/, 
do 37-50, secunda 37-121/s do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 19-50 
dy 19-70. Nafta kaukazka transito Tryest 
3-75 do 4-— , galicyjska przeźroczysta 18-50 
do 1 9 - - .

T a rg  z b o ż o w y ,

Lwów, 12 września. Pszenica gotowa 
8 30 do 8-50, pszenica gotowa nowa 7-30 
do 7-60, żyto gotowe 6-30 do 7-60, żyto go­
towe na termina 5'75 do 6-— , owies obro- 
czny gotowy 7-20 do 7*50, owies nowy lub 
na termina 5 75 do 6-20, jęczmień pastewny 
5--— do 5-50, jęczmień brow. 6-—  do 7-— , 
groch got. — •— do —•—, wyka — •— do 
— •—, nasienie ln ia n e — •— d o — •— , nasie­
nie konopne — ■— do — •—, bób —■— do 
—•—, bobik — do — , hreczka 8-50 do 
9-—, konieczyna czerwona galicyjska —•— 
do — •— , biała —•— do — '— , tymotka 
—•— do —•—-szwedzka —•— do—'—, kuku- 
rudza stara 5 30 do 5-50, nowa —•— do 
—•—, chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo 70-— do 98-— , rzepak 11-— do 
1125, groch pastewny —•— do —•— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-— 
do 17-50, na term in 14-— do 14-50, wm- 
ranty —•— do —■■—.

O S T A T K A  POCZTA

Całe życie polityczne w Austryi zamil­
kło pod wpływem tragedyi w Genewie; — 
wszystkie doniesienia o sytuacyi wewnętrz­
nej odnoszą się jeszcze do czasu zanim wia­
domość o tragicznym zgonie Najj Pani prze­
dostała się do ogółu.

Jak z Pragi donoszą do Fremdenblattu, 
bawił tam w piątek P. M inister skarbu dr. 
Kaizl i m i-ł konferencyę z wykonawczym 
komitetem stronnictwa mtodoczeskiego, któ­
ra trwała od godziny 5 do 8 wieczór. P rze­
wodniczył obradom prezes komitetu dr. Skar- 
da. Odbyło się także zgromadzenie czeskich 
mężów zaufania, którzy stawili się w kom­
plecie. Przed odbyciem tego zgromadzenia 
miał P. M inister skarbu dr. Kaizl dłuższe 
konferencye z posłami dr. Englem  i dr. He­
roldem. Zapewniają, że uchwalono, iż czescy 
posłowie w Radzie państwa postępować ma­
ją tylko w porozumieniu z całą prawicą.

Dzienniki poznańskie donoszą, że pru­
ski minister spraw wewnętrznych wydał w 
dniu 5 b. m. okólnik do prezesów regencyj­
nych, wzywający ich, aby zarządzili prace 
przygotowujące wybory do sejmu pruskiego 
tak, by prawybory mogły się odbyć w dru­
giej połowie października r. b.

Z Gdańska donoszą, że w dniu 27 b. m. 
będzie tam uroczyście odsłonięty pomnik dla 
Rossyan, poległych pod Gdańskiem w latach 
1784, 1807 i 1813. Pomnik, wykonany z fin­
landzkiego gran itu , kosztuje 112 tysięcy 
rubli.

W Elberfeld, w Westfalii rossyjscy i 
austryaccy poddani tam zamieszkali, w licz­
bie przeszło stu, otrzymali nakaz natychm ia­
stowego opuszczenia Prus.



Dzienniki petersburskie donoszą, _ że 
projekt ziemstw w guberniach zachodnich, 
opracowany ostatecznie, został rozesłany do 
opinii innych zarządów. Liczbę radnych u- 
stanowiono, jak następuje: w gub. kijowskiej 
53, podolskiej 42, wołyńskiej 43, witebskiej 
40, mińskiej 45, mohilowskiej 46, wileńskiej 
42, kowieńskiej 39, grodzieńskiej 47.

Orazdanin donosi, iż pobyt carstwa na 
półwyspie Krymskim potrwa dwa miesiące.

Prciwit. Wiestnik ogłasza reskrypt car­
ski do generał-admirała z podziękowaniem 
za świetny stan floty czarnomorskiej i urzą­
dzeń portowych w Sewastopolu.

Uzbrojenie artyleryi rossyjskiej w dzia­
ła szybkostrzelne ma być już postanowione.

Koleje petersburska i nadwiślańska zbu­
dują elewatory i składy zboża, celem uła­
twienia handlu zboża w Królestwie Pol- 
skiern i w gub. wewnętrznych carstwa.

Na drodze rusyfikacyi Finlandyi, któ­
ra  dotąd cieszyła się względną autonomią 
polityczną i narodową, uczynił rząd rossyj- 
ski krok nowy. Jak  już wiadomo, powołany 
został na stanowisko generał-gubernatora 
Finlandyi generał Bobrikow, szef sztabu 
wojsk gwardyjskich i petersburskiego okrę­
gu wojskowego. W reskrypcie nominacyj­
nym Bobrikowa wyraził car nadzieję, iż no­
wy generał-gubernator działać będzie w tym 
kierunku, aby ustalić „najściślejszą łączność 
Finlandyi ze wspólną dla wszystkich podda­
nych ojczyzną". Dzienniki rossyjskie podno­
szą z naciskiem ten ustęp reskryptu, a jako 
pierwszy punkt reform wskazują reorganiza- 
cyę senatu finlandzkiego, z wprowadzeniem 
do niego języka rossyjskiego, oraz reorgani­
zację armii finlandzkiej i ujednostajnienie 
służby wojskowej z zasadami obowiązującemi 
w cesarstwie. „Miejmy nadzieję — piszą 
Nowoje Wremia — że Finlandczycy skorzy­
stają z danej im sposobności wyrzeczenia 
się wszystkich błędów, szczerze i otwarcie 
wkroczą na drogę najściślejszej łączności z 
Rossyą, jako ze wspólną dla nich ojczyzną. 
Podwoje do nowej ery stoją przed nimi o- 
tworem, do ery istotnej prawdy historycznej, 
pełnej równouprawnienia ze wszystkimi pod­
danymi cesarza Rossyi i pełnej łączności 
bratniej z pozostałemi częściami wielkiego 
cesarstwa rossyjskiego. Reskrypt carski daje 
wskazówkę co do zrównania Finlandyi z po­
zostałymi krajami Rossyi. Niemasz już ge­
nerał-gubernatora „Finlandyi0, a jest tylko 
„finlandzki generał-gubernator", będący ta­
kim samym reprezentantem władzy państwo­
wej, jak generał-gubernatorowie kijowski i 
warszawski".

Pod tytułem „Plany russyfikacyjne pod 
ochroną gałązki oliwnej" podnosi dziennik 
„Nya Dagligt Allehanda", że uchwała ko- 
misyi dla rewizyi finlandzkiej ustawy woj­
skowej pod przewodnictwem Pobiedonosce- 
wa, zalecająca pomnożenie wojsk rossyjskich 
na szwedzkiej granicy, nie licuje z carskiem 
zaproszeniem do wspólnej pracy nad roz­
brojeniem międzynarodowem. Rząd szwedzki 
ze szczerą życzliwością przyjął zaproszenie 
cara; ale należy się spodziewać, że przy 
ewentualnej konferencyi pełnomocnik szwedz­
ki z naciskiem podniesie te punkta, które 
dla Szwecyi i innych małych państw są naj­
ważniejsze. Dla Szwecyi muszą na czele stać 
stosunki w Finlandyi. N ikt nas nie posądzi 
o zbytnią pretensyonalność, jeśli się od Ros­
syi spodziewamy, że jako zakład swej gor­
liwości ograniczy swoje zbrojenia i zanie­
cha swoich planów pomnożenia załóg u na­
szej granicy, albo jeżeli wynurzymy nadzie­
ję, że car na dowód, iż szczerze zamierza 
respektować prawo państw rozmaitych, tę 
zasadę także do swego wiernego ludu fiń­
skiego zastosuje.

Sprawa Dreyfusa wikła się znowu. W e­
dług ostatnich doniesień, potwierdza się wia­
domość o ucieczce Esterhazego, a zarazem, 
że minister wojny gen. Zurlinden wręczył 
ministrowi sprawiedliwości p. Sarrien umo­
tywowane oświadczenie, wedle którego sta- 
nowczr sprzeciwia się rewizyi procesu Drey­
fusa. Na wypadek, gdyby gabinet by t za re- 
wizyą, w takim razie gen. Zurlinden poda 
się do dymisyi. Minister Sarrien rozpoczął 
studyowanie aktów sprawy Dreyfusa. — P re ­
zes gabinetu Brisson ma być jednak sta­
nowczo zdecydowany przeprowadzić rewi- 
zyę i gdyby Zurlinden opierał się przy dy­
misyi, tekę wojny obejmie Brisson i na wła­
sną odpowiedzialność rewizyę zarządzi.

Prasa berlińska zaprzecza stanowczo 
wiadomości rzymskiej Tribwn/y o interwen- 
cyi hr. M iinstera w sprawie procesu Drey­
fusa. Rząd niemiecki nie ma nic przeciw 
ogłoszeniu fałszywych listów, jeżeli rząd fran­
cuski uważa za stosowne je  ogłosić. Beri. 
Tageblatt przytacza słowa niemieckiego dy­
plomaty, iż Niemcy nie chcą polewać naftą 
paryskiej beczki prochu.

Agencya Havasa z całą stanowczością 
zapewnia, że żaden rząd zagraniczny nie in ­

terweniował w sprawie Dreyfusa u rządu 
francuskiego, a wszelkie tego rodzaju wiado­
mości są zmyślone.

fil

t  lej Ces. i Kroi. Mość Najj. Pani.

Kraków, 12 września. (Dep. p ry  w. te­
lefonem). Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miasta, z powodu zgonu Najj. Pani, odbyło) 
się dziś w południe pod przewodnictwem 
P- prezydenta Friedleina. Zgromadziło się 
całe grono członków Rady, w strojach ża­
łobnych. Gdy prezydent stwierdził, źe Rada 
jest w komplecie, zebrani powstali z miejsc 
a wśród uroczystego, żałobnego nastroju ze­
branych prezydent przem ówił:

„Boleść ściska serce i łza ciśnie się do| 
oka, gdy tu spełnić mi wypada obowiązek 
uwiadomienia Was Panowie o nieodżałowa­
n i  stracie, jaką poniósł Najj. Pan i Monar­
chia austryacka. Jak grom niespodziewany 
z pogodnego nieba spadła na nas straszna, 
przygniatająca ogromem nieszczęścia wiado­
mość o śmierci Najj. Pani, tem bardziej 
wstrząsająca sercem i umysłem, że Najdo | 
stojniejsza Pani, pełna cnót i miłości bliźniego, 
padła ofiarą zamachu. Cios to najstraszniej­
szy. jaki mógł dotknąć Najmiłośeiwiej pa-| 
uującego nam Monarchę, bo pozbawił Go 
[Najdostojniejszej Towarzyszki życia, podzie­
lającej z Nim dobre i przykre chwile pano-j 
wania."

W dalszym toku przemowy podniósł 
P- prezydent, że ludy Monarchii odczuwają 
najgłębiej stratę Tej, która będąc przedmio­
tem miłości i uwielbienia Najj. Monarchy, 
siłą ducha Swego dodawała Mu otuchy, i po- 
jdziwienia godnej wytrwałości w chwilach 
(ciężkich.

Naród nasz, który żywił nadzieję, iż 
nie minie go szczęśliwa chwila, w której 
będzie mógł złożyć hołd Swojej Monarchini na) 
|swej własnej ziemi, ogarnął tem większy' 
smutek i przygnębienie; tem straszniejszem 
też echem odbiła się wiadomość ta w mie­
ście naszem, napełniając serca mieszkańców] 
niezmiernym żalem i boleścią. Nie mógł los 
zawistny wymierzyć sroższego ciosu w Najj 
Pana i w ludy Monarchii, jak zabierając Tę 
która przez lat 44 dzieliła z Nim wiernie 
wszelkie trudy panowania, a słynęła z do­
broczynności i miłości bliźniego. Oby Przed­
wieczny, który przez lat 50 dodawał siły 
najmiłośeiwiej panującemu nam Monarsze, 
dozwolił Mu w łasce Swej bezmiernejjznieść 
ten świeży straszny cios, jakim doświad­
czyć Go Mu się podobało, i zachował nam 
Najj. Pana i Opiekuna naszego dla dobra 
podwładnych Mu ludów.

Prezydent zakończył przemówienie swe 
wnioskami:

1. Rada miasta z powodu zgonu Najj. 
Pani wyraża najgłębszą boleść i uprasza 
prezydenta miasta, aby wyrazy jej uczuć 
[złożył u stóp Tropu. g

2. Rada miasta uchwala wziąć udziałg 
w pogrzebie Najj. Pani przez osobną depu 
tacyę, której skład oznaczy prezydent.

Wnioski te uchwaliła rada jednomyśl-j 
m kniętCZem Qa zna^ posiedzenie za-

Prezes Akademiii umiejętności przesłał
IriAn-^n ^ ^ P f i j ą c ą  depeszę do urzędu Wiel-i 

g° Ochmistrza Najw. Dworu: !
”Przej§ty boleścią i do żywego oburzo ,

padła rl T  oesnieS - Zr°dni’ ktÓrej ^ ‘Limipn;„ li..®.8- Cesarzowa, proszę wb
imieniu Akademii Umiejętności wyrazy naj-j 
głębszego współczucia złożyć najuniżeniej u, 
jstóp Najwyższego Tronu. Prezes Tarnowski 
i Wysłali też depesze kondolencyjne: 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego i Izba 
handlowa i przemysłowa krakowska.

Jutro odbędzie się posiedzenie plenar-! 
ne Izby celem złożenia Najj. Panu wyrazów 
współczucia w formie uroczystej.

Dziś w południe odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie tutejszej Rady wyznanio- 
iwej izraelickiej, które zagaił uroczystem prze­
mówieniem prezydent p. Horowitz, składając 
najgłębszy hołd pamięci Najj. Pani.

Kraków, 12 września. {Dep. pry w. te­
lefonem). Najd. Arcyksiążę Otton przejechał 
wczoraj wieczorem z Rzeszowa przez Kraków) 
do Wiednia.

W iedeń , 12 września. ( Telef). Dyplo­
maci przy Dworze wiedeńskim osobiście zja­
wili się z kondolencyami u P. Ministra 
hr. Gołuchowskiego, który przyrzekł, że 
wszystkie kondolencye poda do wiadomości 
Najj. Pana. Między innymi szczególnie ser­
deczne złożyli kondolencye: niemiecki se­
kretarz stanu Bulów, prezydent ministrowi 
rumuńskich Stourdza, kanclerz niemiecki ks.j 
Hohenlohe przez ambasadę, Yisconti Yeno-

sta, francuski i włoski ministrowie spraw 
zagranicznych.

W iedeń, 12 września. Książę Bawarski! 
Leopold z Najdostojniejszą Księżną Gizelą i' 
Najd. Arcyksiążęta Otton i Rainer z Mał-i 
żonkami, Najd. Arcyksiężna Marya Teresa zj 
Córką przybyli do Wiednia i złożyli Najj. 
Panu wizyty kondolencyjne.

W iedeń, 12 września Speeyalny po­
ciąg, przeznaczony do przewiezienia zwłok 
Najj. Pani, wyruszył wczoraj wieczorem do! 
Genewy z Wielkim Ochimstrzem Dworul 
Najj. Pani Beliegarde i z całym personalem 
Dworskim Monarchini.

We czwartek 15 b. m. o godz. 10 w 
nocy nastąpi przewiezienie zwłok Najj Pa-1 
ni z zachowaniem przepisanego ceremoniału1 
z dworca kolejowego do B urgu; przez pią-j 
tek i sobotę będzie mogła publiczność od ' 
wiedzać zwłoki Najj. P an i; w sobotę o godz. 
[4 po południu odbędzie się pogrzeb.

W iedeń, 12 września. Rada gminna 
m. Wiednia uchwaliła na dzisiejszem posie­
dzeniu nadzwyczajnem manifestacyę żałobną 
s powodu zgonu Najj. Pani i postanowiła 
złożyć Monarsze wyrazy najgłębszego żalu! 
miasta.

W iedeń, 12 września. Giełda tutejsza 
oa znak żałoby zamknięta; po południu od­
będzie się posiedzenie Izby giełdowej celem 
powzięcia dalszych postanowień.

W iedeń, 12 września. {Telefonem) Dzien­
niki ogłaszają odezwę do kobiet o wdzianie 
powszechnej żałoby.

Dyrekeye teatrów odwołały przedsta­
wienia aż do pogrzebu Najj. Pani. Natomiast 
„ Deutsches Volkstheater“ postanowił nie da­
wać przedstawień od dnia przewiezienia 
[zwłok do Wiednia.

Isc h l, 12 września. {Telefonem). W 
Tschlu odwołano wszystkie zapowiedziane fe-i 
tyny i przedstawienia teatralne. Burmistrz 

ogłosił odezwę do ludności. Na nadzwy-i 
ćzajnem posiedzeniu rady miejskiej uchwa­
lono wysłać deputacyę do Wiednia na uro­
czystości pogrzebowe.

P ra g s ,  12 września. {Telefonem.). Ko-i 
initet wykonawczy stronnictwa młodoczeskie- 
go wystosował do kancelaryi gabinetowej 
telegram kondolencyjny, podpisany przez po­
sła dr. Skardę. Wydział rady miejskiej u- 
ckwalił dziś zwołać nadzwyczajne posiedze­
nie rady gminnej, wysłać deputacyę do Na 
miestnika z wyrażeniem kondolencyi, wy­

p ła ć  deputacyę na pogrzeb do Wiednia, wy­
stosować odezwę do ludności i kazać bić we 
wszystkie dzwony kościelne w Pradze pod 
czas pogrzebu.

T ryest, 12 września. {Telefonem). Wczo­
raj przyszło tu przed gmachem teatru Poli 
teama do dem onstracji z powodu odbywają 
cego się przedstawienia. Dyrekcya zmuszona 
była przedstawienie przerwać. W nocy de- 
monstraeye się powtórzyły, przyszło nawet 
do rozruchów, ludność tutejsza napadła na 
włoskie Towarzystwa gimnastyczne i obrzu­
camy lokale ich kamieniami. Uwięziono 3£ 
ludzi. Dopiero około 2 godziny w nocy po­
licja przywróciła porządek i spokój.

Tryest, 12 września. {Telefonem). Rada 
miasta uchwaliła dziś upoważnić burmistrza 
aby pojechał z deputacyą do W iednia na 
uroczystości pogrzebowe.

G oryeya , 12 września. {Telefonem). Rada 
miasta odbyła dziś nadzwyczajne posiedze­
nie, na którem uchwalono wysłać telegram 
kondolencyjny do Najj. Pana.

Budapeszt, 12 września. {Telefonem). 
Na znak żałoby giełda tutejsza dziś zam­
knięta.

Budapeszt, 12 września. {Telefonem). 
Ze wszystkich miast całego kraju nadchodzą 
wiadomości o powszechnej żałobie. Składki 
aa pomnik dla Najj. Pani wpływają bardzo 
obficie. Także dziś wszystkie przedstawienia 
teatralne i wyścigi zostały odwołane.

Koloszwar (Klausenburg), 12 wrze­
śnia. (Telefonem). Rada miejska uchwaliła 
przeznaczyć 100.000 złr. na budowę zakładu 
dla ciemnych im. Cesarzowej Elżbiety.

Genewa, 12 września. Szef policji są 
dowej kantonu Waadt wyjaśnia, że gdy Najj 
Pani przybyła do Caux, wyznaczył rząd kilku 
agentów dla Jej bezpieczeństwa. Najj. Pan' 
jednak zauważywszy to, zażądała bezwarun­
kowego uwolnienia Siebie od tej opieki, ży­
czeniu też temu uczyniono zadość.

Genewa, 12 września. {Dep. pryw. te­
lefonem)^ Autopsya zwłok Najj. Pani dała 
niespodziewane rezultaty. Przekonano się, że 
narzędzie mordercze utkwiło na SYs centy­
metrów głęboko w ciele i zanurzone było 
całe aż po rękojeść.

Genewa, 12 września. {Dep. pr. telef.' 
Dzienniki ogłaszają rozmowę z damą hono 
,rową Najj. Pani hr. Sztaray. W edług jet 
jopowiadania, Luecheni wykonał atak tak 
nagle i szybko, że hr. Sztaray przypuszczała 
iż Luecheni przypadkowo potknął się tylke 
i trącił Najj. Panię. To też, gdy Monarchini 
natychmiast potem upadła na ziemię, hrabina

Sztaray nie sądziła, że to ma związek z ru-, 
chem, wykonanym przez mordercę.

Najj. Pani skarżyła się wprawdzie na 
ból koło serca, ale nie zdawała sobie spra-| 
wy z tego, co się stało i weszła na pokład 
okrętu prawie o swej sile. Dopiero tutaj stra-j 
ciła przytomność. Starano się Monarchinię 
ocucić, sądząc ciągle jeszcze, że to atak ner-! 
wowy. Dopiero po rozpięciu sukni spostrze­
żono krew, i wtedy dopiero wstrząsnęła hra-| 
biną myśl, że to mógł być zamach.

W arszawa, 12 września. {Dep. pryw. 
telef.). Z powodu wiadomości o zgonie Najj.j 
Pani, wydały dzienniki warszawskie nad­
zwyczajne dodatki, w których poświęciły go­
rące wspomnienia zmarłej Monarchini. W ia­
domość wywarła w Warszawie nieopisane 
wrażenie.

Kuryer Warszawski podnosząc zalety 
umysłu i serca Najj. Pani, kończy swój ar­
tykuł temi słowy: „Trudno zaiste uwierzyć, 
ażeby Monarchini tej przypadła w udziale 
śmierć z dłoni szalonego zbira, — ale cóż 
powiedzieć o potędze ciosu, jakim śmierć ta 
dotknąć musiała szlachetne serce Cesarza| 
Austryi. Współczucie powszechne towarzy­
szyć będzie temu nowemu ciosowi, ręką prze-| 
[znaczenia wymierzonemu w pierś sędziwego, 
zacnego Monarchy".

W iedeń, 12 września. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizorycznymi inspektorami szkol­
nymi okręgowymi w IX. klasie rangi :

a) dla okręgu szkolnego Kałusz: star­
szego nauczyciela 5-klasowej szkoły ludowej 
w Kom arnie, Apolinarego Henryka D ą- 
b r o w s k i e g o ;

b) dla okręgu szko'nego Turka-Stare- 
miasto: starszego nauczyciela 6-klasowej 
szkoły ludowej męskiej w Kałuszu, Tomasza 
Z a b o r n i a k a ;

c) dla okręgu szkolnjgo Horodenka: 
starszego nauczyciela 2 klasowej szkoły lu­
dowej w Zabużu sokalskiem, Józefa K r u ­
ki  e w i c z a.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował suplenta przy c. k. gimnazjum w 
Stryju Tadeusza K o p y s t y ń s k i e g o  nau­
czycielem głównym seminaryum nauczyciel- 
sliego żeńskiego we Lwowie.

W iedeń, 12 września. Pan M inister 
wojny generał kawaleryi Krieghaminer, wró­
cił wczoraj z Lewoczy (na Spiżu) do Wie­
dnia .

T ry e s t, 12 września. {Telefonem). Dziś 
odbędzie się drugie nadzwyczajne posiedze­
nie wydziału Rady miejskiej, celem uchwa­
lenia środków z powodu ekscesów wczoraj­
szych. Wojsko zostało skonsygnowane.

Darm stadt, 12 września. {Telefonem). 
Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania wy- 
eehała dziś do Wiednia.

P a ry ż , 12 września. M inister sprawie­
dliwości Sarrien rozpoczął badanie aktów pro­
cesu Dreyfusa.

M adryt, 12 września. Karliści, repu­
blikanie i konserwatyści-dysydenci ogłosili 
gwałtowny protest przeciw omawianiu pro­
tokołu pokojowego na tajnych posiedzeniach 
kortezów.

Senat przyjął protokół pokojowy.
Kanea, 12 września. Obiegają pogło­

ski, że powstańcy otaczają Sitię. Przerażeni 
muzułmanie wsiadają na okręty.

Dżawat basza polecił wojskom tureckim, 
aby wspólnie z wojskami międzynarodowemi 
zapewniały bezpieczeństwo chrześcian.

Władze angielskie obwiniają wojsko 
tureckie, że strzelało na władze angielskie w 
Kandyi. Komendant turecki domaga się, aby 
specyalna komisya przeprowadziła w tej spra­
wie surowe śledztwo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
G iełda  zagraniczna, dnia 10 września

1897 r. gody.ina 4 minut 50. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-22, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-80, 
Akcye kredytowe 223 50, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie —•—, No­
wa rossyjska pożyczka —■— , Austryackie 
banknoty 170 05, Lombardy 32 80. Usposo- 
nienie —.

Telegram y zbożow e z dnia 10 września
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19 80 do 20-— złr Buda -  
p e s z t : Pszenica na jesień 18-84 do 18 86 
zł. B e r l i n :  prsenica na wiosnę —•— zł. 
—•—  zł., żyto — •—  do — •— zł., spiry­
tus 54-— zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 48 5 5  zł.

Odpowiedzialny redaktor KrGC50Wj66ti«
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Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4% prc. Listy hipoteczne,
4 prc. Listy hipoteczne koronowe,
5 prc. Listy hipot. premiowane,
4 prc Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/1 prc. Listy Banku krajowego,
5 prc. Obligaeye Banku kraj.,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. ObligaeCe propinaeyjne, 23 
i wszelkie renty państwowe.

P ap iery  te  sprzedajem y i kupujem y po 
najdokładniejszym  k u rsie  dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. Ł i r z .  p lic . aic. Banici Mptecziiep

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 

rowego w gmachu bankowym.

100.000 koron  i 2 po 35.000 koron  w go­
tówce po potrąceniu 20 prc., są głównemi wygranemi 
Wielkiej Jubileuszowej Loteryi. Robimy uważnymi 
naszych szanownych Czytelników, że najbliższe cią­

gnienie odbędzie się 15 września 1898 r.

dni;- 12 września 1898 

HOTEL GEORGE.
PP. E. hr. K. Lanekoroński z Wiednia, T. hr. 

Dzieduszyeki z Niesluehowa, K. hr. Dzieduszycki z 
Sieehowa, I. hr. Korytowski z Płotyezy, S. Moysa z 

i Rudnik, T. Sroczyński z Jasła, A. Surzyeka z Kra- 
i kowa, D O. Freundlieh z Czerniowiee, L. Ciensey
! z Okna, K. Cieński z Uwiśla.
i
j HOTEL IMPERIAL,
j PP. W. hr. Raciborowski z Beresteezka, M. Le- 
j wandowski z Bełżca, II. br. Holdorff z Tr>jestu, S. 
i W. Jastrzębski z Litwy, I. M. Guminerson, Neweastel, 
1 i W. Wioller z Dusseldorfu, S. GórsKi z Warsz.auy, 
. I. N. Nowak z Kreutzburga, S. T. Ferek z Wiednia, 
’ E. Krzysztofowiez z Wiednia.

Wystawy i Muzea,
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie Iz wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

N ieu s ta ją ca  w y staw a w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim).

Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Szieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny' 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

Zakład narodowy im . Ossolińskich-
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im ien ia  Lubomirskicb-
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 12 września 1898.

1. Akoye za sztukę.

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.50 11.-;
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 21.25 28.25
Salma 40 zł. mk..  82.— 82.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.— 29.—
St. Genois 40 zł. mk.........................  80.20 SI.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— 55 —

„ „ Tryestu 100zł,mk.4%pr. 165.— — .—
„ ' „ 50 zł. 4 pr. . 73.— —

Waldstein 20 zł. mk.........................60.— —.—

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156.— 15 7.—
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 1433.— 143 h—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 356.50 35 7.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 391.40 392— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.— 751.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 382.— 383 50

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50 210 50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.25 224.75

„ Austro-węg. 600 zł..................  905.— 908 —
„ Związków. (Unionbank) aOOzł. 293 50 294.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.35 134.- 
Zńmostenska banka 100 . . . .  130.— 150 40

Ł . A& oyo Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. —.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 160.— 110 ł
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3395.— 34<.'2 50 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kol.Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 293.50 
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200 — 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.—
„ południowej 200 zł..................... —.— — —
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 211.— 213 60 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 452.— 454 • -

£Ko A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 319.— 320.50 
Gal. karpaekie naft. tow. 500 kor. —.— — .—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 165.10 165 60 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 739.— 742 —
Schodniey 500 kor..............................  665.— 675 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 129 75 130 *5 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 169.— 171.—

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przymysł. 

po zł. 200 ..............................

II. Łlaty zastawne za 100 zł.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr.

„ „ „41I°/0 „los. w 50 1. o
„ „ „ 4% „ „w60 l.po 200 K. sc
„ kraj. 4ł/,0/0 w. a. los. w 511. ® 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. o

Tow. kred.gal.ziem. 4% (pierwsza ^
em isy a ) .........................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10% ® 
ios w 41% lat . . . . — 
4% los w 56 lat. . . .-=

m. Obligi za 100 zł. * 
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „4% % (3.em .)»
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k r . M 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 a
„ „ 4% po 200 koron ^

i  roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV, Losy.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V, Konety.
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
10 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
21u.—

291 50 
378 — 
200  -  

205 -

260 -

208.50

110 30 
100 20 
96 50 

100 80 
98 -

2 1 2 -

294 50 
388 -  
210  -  

212

265

211 . -

111
100 90
97 20

101 50
98 70

97 50 98 2:

97 70 
96 10

97 70 
102 50
102 30 
100 50
97 50

103 —

97 50 
95 €0

98 40 
96 80

98 40

101 20 
98 20

98 20 
96 30

26 50 28 50
50 -  -

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

127 20 
58 60

5 71
9 59 
9 57 
1 25 

128 20 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 września 1898.

A. Ogólny dłng państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ................................... 10160 101.80
lu ty -sie rp ień ................................... 10155 i01.75

Jednolity dług państwa w srebrz*
s ty c z e ń - l ip ie e .................................. 101.45 101.65
kwieeień-pażdziernik........................ 101.45 10165

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.50 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.75

żądają
165.50 
141.75 
160 . -

195.50 
195 —

152.80

1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.—
" " 1864 po 100 zł. . . . 194.50

„ 1864 po 50 zł. . - 19 4 .-
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc................................... 152.—

B , B ła g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre......................12 1 .-  121.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.50 101.70

C, O b llg a o y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— — .—
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszką Józefa za
100 zł. 5 p r ......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200zł.mk.
(ostetapi. akeye) S p r....................

O b lig a o y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

G000 zł. 4 pre..................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 prc.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 prc.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................
Koi. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D , B ła g  p ań s tw a , (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.25 120.45 

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor, 4 pre..................................
ob;. prop. za 100 zł. 4% pr.

121.40 112.40 

127,85 128.85 

99.35 100.35 

2 1 1 .-  211.50

133.—

99.85 100.85

100.75 101.75

98.75 99.10

99.40 100.40

99.25 100.25

119.90 120.40

obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%
poz. premiowa za 100 zł. 

sa 50 zł.

98.55 
100.15 
140 75
161.75
161.25

98.75
101.15
141.75
162.75
161.75

S , Ofelżg&eya indemnizaeyjne.
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.2-5
Węgier z?. 100 zł. 4 p r............... 96.20

I \ lane pablżcsne poij oskL 
Losy regui. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..................................... 130.—
Pożycz, rog. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc................ 97.50 98.50
Bukowiński* obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł- 5 pra................... 103.50 —.—

98.2f>
97.20

1 3 1 .-
110.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. p rop .zr. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr, 
Tureckie obi. prem. kol. za400 frank.

płacą żądają

97.10
97.55

98.10
98.55

95.50 95.65

3 8 .-
58.85

33 50 
59.35

9 .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4% pr. 100.— 101.— 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.40 99.40

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr. 120.75 121.75
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.25 118—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. 105.75
„ „ „ „ los. 4p r. 96.60 97.—

Gal. akc. ban. hip.10pr.prem.los.5pr. 110.10 111.10 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr. 100.— 101.—
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r ........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.80 97.30
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.25 98.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 96.— 96 40

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% p r. 51% lat zwrotne . . . 101.— 101.30 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................  102.10 102.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr- 100.50 101.50 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 100.20 101.20 
„ 50 la t los. 4 pr. —.— —

I ,  O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ............................... .....
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ „ 18914pr,
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wsebodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887z»200zf. 4pr.

L o s y  (za sztukę] 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dia h. i p. 100 zł. , .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .  .
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. mk.............................  .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

107.50 108.50
1 1 7 .- 118.—
100.75 101.75
100.1-5 101.15
100.50 101.50
100.70 101.70

92.50 93 50

99.10 100.—
99.50 1 0 0 .-

107 80 108.80
107.80 108.80
98.85 99 85

6.70 7.—
199.70 200.40

6 1 .- 6 8 ,-
16 5 .- 175.—

30.— 3 1 .-
27.50 8 8 .-
23.50 84.50
66.— 6 7 .-
19.40 80.40

K. W e i i !
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 fran. . . . . .  
Petersburg za 100 rubli 6 pr. .
Niemieckie b a n k i .........................
Włoskie banki . . . . . . .
Francuzki* banki . . . . .
Szwajcarski* banki . . . .

58.82 58J5
120.10 120.30 

47.55 47.60

4430 44.30

47.42 47A1
O. W a l u t y ,

Dukat ce sa rsk i...................................  5.68 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —
2 0 -fra n k o w k a ...................................  9.53 9.54
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 11.76 11.80
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ...........................—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.85 58 90
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.20 44 30
Bubl* . . . . . . . . . . .  1.27 1.87

W a in e  d la  k a p ita lis tó w .
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obligaeyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizję obligacyj i losów wszelkiego rodzaju

S o k a l i  l i i l i e n i K A N TO R W Y M IA N Y

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. VI 4 7 5 /9 7 -9 8  1 (5481 2 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Kazimierza Łuniewskiego, źe celem doręczenia 
mu rezolucji z 25 września 1897 1. 12407 w 
sprawie hipotecznej realności lwh. 36 gm. Ko­
bylanka ustanowiono dlań kuratorem adw. dra. 
Sterna w Gorlicach.

Gorlice, dnia 20 sierpnia 1898

L. cz. IV 15|94 5 (5433 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu, 
Adama Jachima, by w przeciągu rok i zgłosił 
się do spadku po śp. Antonim Lebiodzie na 
dniu 14 stycznia 1894 w Pysznicy z pozosta­
wieniem kodycylarnsgo rozporządzenia osta­
tniej woli zmarłym, gdyż po upływie tego 
czasu spadek dalej z kuratorem dla niego w 
osobie Michała Tofila ustanowionym będzie 
przeprowadzonym.

O. k Sąd powiatowy.
Ulanów, d. 25 maja 1898.

; L. 23245 (5447 2 - 3 )
i 0. k. Sąd powdatowy uwiadamia niezna­

nych z miejsca i życia pobytu M,chała Dro 
zdowskiego, Tomasza Zatyskiego i Johanna 
Roli, że w skutek podania Ozyasza i Abrsha- 
mo Pftfferbaumów z daty 12 listopada 1896
1. 23245 o wykreślenie ciężarów w poz. 1, 
3, 4, 5, 6, 7, karty 0. whl. 884 k-;. gr gm 
Stryja intabulowanych zapadłą uchwałę dla 
nich przeznaczoną, doręcza się ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Bylinie w Stryju.

0. k. Sąd powiatowy 
Stryj, d. 24 listopada 1896.

dw. im. Godhagena, ustanawia się p. dr. Igna­
cego Oze-neryńskiego adw we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział 1.
Janów, d. 27 sierpnia 1898.

póki ci ostatni w sądzie się nie zgłoszą lu'1 
pełnomocnika nie zamianują, a masa spadko' 
wa objętą me zostanie.

(J. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 20 sierpnia 1893

L. cz. O. II 106/98 3 (5483 8 - 3 )
Przeciw Filipowi Wilhelmowi dw. im 

Goldhagen,ajentowi handlowemu dawniej Rus- 
sich Banilla zami szkałemu, którego miejsce 

j pobytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
j k. sądu powiatowego w Janowie przez Samu­

ela Blatta, kupca w Janowie, pozew o 63 zł. 
22 ct. a. w.

Na podstawie pozwu audyencyę do u- 
stnej rozprawy pouownie na dzień 7 paź ‘zier- 
nika 1898, godzinę 11 rano, w tym sądzie 
się wyznacza.

Celem strzeżenia praw Filipa Wilhelma

L cz. 0. I 93/98 (1) (5610);
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Mi- j 

chała Knupa, tudzież Maciejowi Knupowi i : 
Maryannie Zabczyk, których miejsce pobytu i 
jest nieznane, wniesionym został do c. k . ! 
sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu przez \ 
Rozalię Kojs z Chochołowa pozew o 120 zł. j 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono j 
termin do rozprawy na dzień 28 września j 
1898 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych pozwanych ustanawia się pana Jó­
zefa Pilcha w Ohochołowie kuratorem.

Tenże kurator zas ępywać będzie nie­
objętą masę spadkową Michała Knupa, Ma­
cieja Knupa i Maryaunę Zabczyk w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­

L. cz. 0. III. 29/98 (1) (5612 1—3)
Przeciw Janowi Poznańskiemu, któreg0 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z°' 
stał do c. k. sąduj powiatowego w KamioBtf0 
przez Fryderyka Juchania pozew o 206 &*' 

Na podstawie pozwu tego wyznaczofl® 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1" 
września 1898 godz. 3 po południu w tu*" 
sądzie B. III.

Celem strzeżenia praw Jana P o zn ań sk if ' 
go, ustanawia się Pana Franciszka. Poznań 
skiego w Kamionce strum. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kurań' 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i n 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Ą  
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce struflJ- 
Oddział III., dnia 3 września 1898.
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O G Ł O S Z E N I E  Ł IO Y T A O Y L  ^  ^

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku^spozy dzier^awnycb na rok 1899 lub 
winnego i owocowego w niżej poszczegolmonycti r-Kręg. gobie następujące lata
też na dwa lata 1899 i 1900 lub w reszcie na W ą s  owiea£enia dzierżawy na każdy
1899, 1900 i 1901, bezwarunkowo, albo z zastrzeżeni m gkarb_ w Sanoku w dniach
następny rok 1900 i 1901 odbędzie się w e. k. Uyu-* y, u. lC
niżej oznaczonych publiczna licytacya. wywołania i ostemplowane zna-

Pisemne oferty, zaopatrzone w ł0°/o wadyu ■ . p0judniu dnia poprzedzają-
czkiem na 50 c t ,  mają być wniesione najpóźniej gi„ti-eeu skarbowego w Sanoku,
cego ustną licytaeyę do rąk Naczelnika c. i .  Dyrekc.y  ̂ ^g^^ ^  pojedynczych okręgów

Blższe warunki licytacyjne, jafcotcz _ w y k a z Ł inaeb urzędowych w e. k. Dyrekcyi 
dzierżawnych należących, mogą hyć przejrzane g • , -j<ja(jzora.cłi c. k. straży skarbo-okręgu skarbowego w Sanoku, jakoteż we wszystkich e. k.
wej, należących do Sanockiego okręgu skarbowego .

Okręg

dzierżawny

iCena wywoła­
li nia czynszu 
idzierżawnego

Brzozów

Lisko

Ustrzyki

żmigród

B. Wino

Bukowsko

Brzozów

Dynów

Lisko

Żmigród

5879

1870

5855

3350

2211

7186

3017

1971

180

212

176
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Wszystkie 9. okręgów dzierżawnych 

należą do III klasy taryfy.

W myśl §• 10 ust. kraj. z 15 kwietnia 
1894 Dz. u. kr. Nr. 33 obowiązanym jest ka­
żdy dzierżawca pobierać dodatek krajowy do 
podatku spożywczego od wina, od moszczu 
winnego i owocowego w wysokości 3O°/0 (pro­
cent) samego podatku spożywczego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieć będzie i za pra­
wo poboru fogo dodatku krajowego opłacać 
30 procent od czynszu dzierżawnego poda­
tku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć 
ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 4 września 1898.

5358)97 (5508 3—3)
Dnia 30 września 1898 i dnia 19 paź- 

ieri)ika 1898 każdym razem o godzinie 10 
’e l  Południem, odbędzie się w tutejszym są- 

Publiczna przymusowa licytacya realności 
d lk. 57 w Byble położonej, a to wyk. hip. 
. ruśki Meges i Marty Grabowskiej po po- 

*'le własnego, wyk hip. 96 Antoniego i Marty 
dr P° P°^ow'e własnego, i 3/6 części

; hip. 9y eeiem zaspokojenia wier/.ytel- 
C1 Btmku Slawia w kwocie 628 zł. 89 ct.

Bena wywołania 3640 zł. i 760 zł.
Wadyum 364 zł i 76 zł.
Na pierwszym terminie realność ta sprze- 

“Ą  zostanie tylko za cenę wywołania lub 
na drugim niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
aeJ Kriegseisen.

U. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, dnia 30 sierprsierpnia 1897.

L. 21952 (5545 2 —3) 
OBWIESZCZENIE. g0

. Ustanowiona obecnie w Nisku j j_0(jze
tafik& tytoniowa będzie obsadzoną 

Publicznej konkurencyi. „ ,in.
, Trafikę tę wykonywać wolno ty
^Jchczasowem miejscu lub w do mac

, Zysk trafikanta od P°k'erj**}^
trafiki w czasie od 1 go lipca 1897CZerw —

war-
17 et.

Werw ca 1898 materyatu tytoniowego  ̂ ^
tośei 6171 zł. 77 ct. wynosił b * . , . e

Trafikantowi porucza (dozw ) _
sPtzedaż znaczków stemplowy*5'1-> • bo_
wozowych i blankietów wekslowy cn 
rem prowizyi 0 pre od wartości. nobra- 

Wartość materyału steaQP w 0(,znego  rrego w ciągu powyższego okresu
wynosiła 7614 zł. 42 ct. , tó d

Skarb nie ręczy na przyszłoś • rpra. 
odpowiadający tym ogłoszonym da. • w
fikaut ma pobierać materyał tytom 3' 
fiurtowni tytoniowej w Bozwadowi fia^ o - 
stempłowy w c. k. głównym urzędzie p

w Rzeszowie. t fon.  .Trafikand ma ponosić z w ła sn y ^
duszow wszelkie wydatki z p r o w a d z e n ie m
fiki połączone.

ftweta Lwowsk* ^  *

Trafikę należy objąć po nadaniu upo­
ważnienia

Oferta ma być wygotowana w mysi 
rozporządzenia tyczącego s'ę tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i ca 
podstawie przepisu dla trafikantów tyto­
niowych

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bo wyih I. instancji, nadzorów straży skar­
bowej i u składowników tytoniu i u władz 
skarbowych I. instancji nabyte.

Wadyum, które ma być złożone wynosi
60 zł.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 5 października 1898 do godz 12 
w południe u Naczelnika e. k. dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Rzeszowie.

Oferty, nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

Rzeszów/, drna 3 września 1898.
0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego

W Y C I Ą G  
a przepisu tyczącego się ustanowienia i obsa­

dzenia składowni i trafik tytoniowych.
Każdy oferent ma oświadczyć: 1. że 

poddaje się obowiązującym przepisom dla tra- 
j fikaniów: 2. w któ ym domu i w którym lo­
k a lu  chce wykonywać sprzedaż tytoniu; 3 

czy zamierza prowadzić trafikę samois nie lub 
w połączeniu z innem przedsiębiorstwem, e- 
wentualnie jakiego rodzaju jest to przedsię­
biorstwo, i czy obwiązuje się do zupełuego 
oddzielenia trafiki od przedsiębiorstwa ; 4. czy 
on lub osoby żyjące z nim wspólnie w jed- 
nem gospodarstwie domowem prowadzą lub 
prowadziły składownię albo trafikę tytonmwą 
ewentualnie, czy w razie otrzymania trafiki 
o którą się ubiega, zamierza wypowiedzieć 
prowadzoną dotąd sprzedaż tytoniu; 5. jaki 
roczny zwrot zysku uiszczać się obowiązuje ; 
6. że oferta obowiązuje) go przez sześć mie­
sięcy od dnia otwarcia ofert

Każdy oferent ma złożyć wadyum, w 
wysokości podanej w ogłoszeniu licytacyjnem 
a wynoszącej około 10 pre. wykazanego ro­
cznego surowego dochodu; wadyum to może

daift 13 wrześni* 1898.

być złożone w gotówce lub w papierach war­
tościowych nie podlegających losowaniu i ma­
jących bezpieczeństwo papilarne i będzie przy- 
jętem w każdym urzędzie podatkowym, jako­
też w każdej kasie skarbowej za wystawie­
niem kwitu Ł o?,owego. Wadyum przopada na 
rzecz skarbu, jeżeli, of;rent w ciągu sześcio­
miesięcznego terminu, na który ofertą się zo­
bowiązał, od swej oferty odstąpi, — albo je­
żeli bez względu na t-n  termm — po przy­
jęciu jego oferty, nie obejmie trafiki wedle 
przepisu w dc ;u wyzm.ezonym.

Do ofert/ dołączone być mają następu­
jące dokumenta: Kwit kasowy na złożone 
wadyum, świadectwo wykazujące pełnoletność 
urzędowe świadectwo moralności, wystawione 
najpóźniej przed dworca miesiącami.

Wszystkie w należytym czasie wniesio­
ne oferty otworzy kierownik władzy skarbo­
wej I. instancji punktualnie o godzinie wy­
znaczonej do wniesienia ofert w ogłoszeniu 
licytacyjnem. Ofe entowi wolno jest być obec­
nym przy otwarciu ofert.

Nie nadają się do przyjęcia oferty: 1 
osób, które w myśl ustawy cywilnej nie zdol­
ne są do przyjmowania na siebie zobowią­
zań, lub które nie mają prawa wolnego za- 
zarządzania majątkiem; 2. funkcyonuryuszów, 
pozostających w czynnej służbie państwowej; 
3. obcokrajowców; 4. kompetentów, karanych 
za zbrodnię lub przestępstwa kradzieży, sprze 
niewierzenia, uczestnictwa w tychże, lub o- 
szustwa, jeżeli skutki prawne tego zasądzenia 
w myśl uscawj z dnia 15 listopada 1857 
(dz. p. p. Nr. 131) istnieją jeszcze; 5 osób 
zasądzonych za przemytnictwo, ciężkie prze 
stępstwo dochodowe aioo za przekroczenie 
ustaw wydanych dla z; bezpieczenia monopolu 
tytoniowego; 6. osób usuniętych za karę od 
prowadzenia składowni albo trafiki za niedbałe 
prowadzenie interesu; 7. osób, które nie po­
siadają do dyspozycyi lokalu zupełnie przy­
datnego do raeyonalnego składania i konser­
wowania fabrykatów tytoniowych ; 8. składo­
wników t trafikantów, albo osób żyjących i 
nimi wspólnie w jednem gospodarstwie do 
mowem, jeżeli ich oświadczenia nie dają pe­
wności, że rozchodzi się tylko o zmianę, 
nie o skumulowanie interesów sprzedaży ty­
toniu.

Nie nadające się do przyjęcia są dale j; 
1. oferty zapóźno wniesione; 2. oferty me 
zabierające dokłiduego oznaczenia wysokość 
żądanej prowizyi lub ofiarowanego opustu 
zysku, lecz tylko powołujące się na inna ofer­
tę ; 3. oferty nie zawierające wszystkich prze­
pisanych oświadczeń, nie należycie udoku­
mentowane lub zawierające koreiitury (skro­
bania), jti-żeli te usterki nie będą usunięte w 
krótkim, przez władzę skarboną I. insiancyi 
ewentualnie wyznaczonym terminie.

Trafikę nadaje się, po wyłączeniu ofert 
nie nadających się do przyjęcia, temu wy 
mogi posiadającemu oferentowi, który ofiaruje 
najwyższy zwrot zysku.

am

am

am

Zl. 5.228/98 (5313 2 - 2 )
A Y I S 0.

Bei den n? cbstebend genauuten Militar- 
Sanitats-Anstalten werden zu den weiters be- 
zeichneten Tenninen folgende Sicherstellungs- 
Verhandlungen stattfinden u. zw:
A) D ie S ie lierste llu n g  der traiteurm as- 

sigen  Y erkostigung:
beim Truppen-Spitale in Kamionka strum. am 

23 September 1898 
beim Truppen -Spitale in Kolomea 

September ,898, 
beim Truppen-Spitale in Stanislau 

September 1898, 
beim Truppen-Spitale in Zborów

October 1898, 
heim Truppen - Spitale in Złoczów am 6

October 1898, 
beim Truppen-Spitale in Żółkiew am 10

October 1898, 
beim Truppen Spitale in Trembowla am 12 

October 1818
B) D ie S ie lierste llu ng  der L ieferung von 
Y ictualien  uud G etranken fiir d ie Yer­

k ostigun g in  e igen er  Regie:
beim Truppen-Spitale in Brzeiany am 14

October 1898:
C) D ie S ich erste llu n g  der R ein igun g  und  
Ausbesserung der Spitals- and Kranken-

wSsche:
beim Garnisons-Spitaie N ‘\ 14 in Lemberg 

am 21 September 1898 
beim Truppen-Spitale in Kamionka strum. am 

23 September 1898, 
beim Ti uppen-Spitale iu Kolomea am 27 Se­

ptember 1898, 
beim Truppen-Spitale in Zborów am 3 

October 18p8, 
beim Truppen Spitale in Złoczów am 6 

October 1888.
Beginn cer Verb3ndlung allerorts um 

10 Uhr vormit,fags.
Die naheren Bedmgungen koanea den 

bei den Verha;idlungst-'ilen (in den Stationen 
Kamionka struraiłowa, Zborów und Trem­
bowla bis 10 September beim Militar-St&tions- 
Commando) und bei der Intendanz des 11 
Oorps erliegenden Bediagnisheften, dann den 
allerots affiebi rten yollinhaltlichen Kund- 
machungen, w cl che aucb in der Gazeta lwow­

ska und Ozernowitzer-Zeitung verlautbart 
wurden, entnommen werden.

Lemberg, am 23 August 1898.

L. ez. E .200/98 3 (5579 1— 3)
Na żądanie Bernarda Tiefenbrunnera, 

odbędzie się dnia 30 września 1898, o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 4 w Wieliczce, licytacya 
realności lwh. 499 gm. kat Siepraw.

Nieruchomość realności lwh 499 wysta­
wiona na licytaeyę, jest oceniona na 765 zL 

Najniższa cena wynosi 510 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżejj wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu aąipóźmej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Wieliczka, dnia 19 lipca 1898.

L. cz. E. 219/98 4 (5572 1 - 3 )
Na żądanie Jakóba Kulczyckiego Waszy- 

nieza Czopa, rolnika w Kulezycaeh, odbędzie 
się dnia 28 wrześaia 1898 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III licytacya posiadłości gruntowej 
wyk. hip. 1. 979 gminy Kulezyee, objętej, skła­
dającej się z parcel 4489, 4495| l, 6049 i 6050.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 101 zł.

Najniższa cena wynosi 68 zł. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutau.

Warunki licytacyjne i odnoszące się cło 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przetrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Sambor, dnia 13 sierpnia 1898.

L. cz. E 115/98 7 (5532)
Na żądanie Izaaka Badnera, kupca w 

Kslwaryi odbędzie się dnia 5 października 1898 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
w mienionym, w biurze Nr. 2 w Kalwaryi 
licytacya realności lwh. 6 i 92 ks.j gr. gin. 
Kaiwarya objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 812 zł. a. w. razem.

Najniższa cena wynosi odnośnie do domu 
z parcelą bud 226 zł., zaś co do gruntu 240 zł.

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t.abular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający eiięć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biu ze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalei-y zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia j-dyuie przez przybicie na tablicy sądo­
w ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Kaiwarya, dnia 6 sierpnia 1898.
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L. ez-LE. VIII 576|98"8 (5550)

Na żądanie p. Tadeusza Iskrzyckiego w 
Krakowie, zastąpionego przez p. adw. dra. 
Stycznia w Krakowie, odbędzie się dnia 5 paź­
dziernika 1898 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 
w Krakowie, licytacya połowej realności lb. 
98 D. III w Krakowie, lwh. 2068 ks. gr. gm. 
kat. Kraków, p. Maryi Józefy 2 imion z Pla- 
tofficzów Ertlowej własnej (przynależności nie 
ma).

Nieruchomość tej połowy domu piętro­
wego, wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 9217 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 4608 zł. 80 ct. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, n rjący  chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którychjakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział VIII.
Kraków, dnia 81 sierpnia 1898.

Konkursa.
L. 1081|98 (5528 8—3)

KONKUKS.
U lwowskiego Zboru izraelickiego 

opróżnione zostało stypendyum w ro­
cznej kwocie 126 zł. w. a dla ucznia 
wyznania mojżeszowego uczęszczającego 
do c. k. wyższej szkoły realnej we 
Lwowie.

Ubiegający się 0 to stypendyum, 
które przeznaczone jest na czas uczę­
szczania do tutejszej c. k. szkoły realnej, 
wykazać mają swe ubóstwo, przynale­
żność do lwowskiego Zboru izraei. ce­
lujący postęp w nauce, wzorową pilność 
i moralność.

podania w powyższe dowody za­
opatrzone wnosić należy do kancelaryi 
Przełożeństwa Zboru izrael. najpóźniej 
do końca września 1898.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1898.

L. 18821 (5541 8 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyci la muzyki i śpiewu w e k .  sa- 
minaryum nauczy cielskiem męskiem 1. w Kro­
śnie i 2. w Kzeszowie, z kwalifikacyą na 
nauczyciela muzyki i śpiewu, tudzież gry na 
skrzypcach, na fortepianie i na organach 
w seminaryach nauczycielskich Pierwszeństwo 
mieć będą kompetenci, którzy posiadają kwa- 
lifikacyę do szkół ludowych pospolitych.

Do posad tych przywiązaną jest roczna 
płaca po 800 złr. dodatek aktywalny według 
X. klasy rangi i prawo pobierania dodatków 
pięcioletnich w rocznej kwocie sto (100) złr.

Kompetenci, ubiegający się o jedną z tych 
posad, mają swe należycie udokumentowane 
podania wnieść za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. Kady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 15. paździer­
nika 1Ś98.

Kompetenci, pełniący obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych, i pragnący, aby 
spędzone w dotychczasowej służbie lata były 
im na posadzie, o którą kompetują, policzone 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl §§. 2 i 5 ustawy państwowej z dnia 
19. marca 1872 (Dz u. p. Nr. 28), mają 
w swych podaniach wyraźnie, oświadczyć, czy 
i w jakim zakresie w razie zamianowania 
roszczą sobie pretecsye do korzyści, dopu 
szczalnych w myśl zacytowanych wyżej posta­
nowień co do przyznania dodatków pięcio­
letnich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 1. września 1898.

L. 72740 (5583 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady dozorcy domu w 
w c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie, 
ogłasza niniejszem c. k. Namiestnictwo kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 20 
października 1898.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa w rocznej kwocie 400 zł. i 25°/0 do­
datek aktywalny w kwocie 100 zł. rocznie,

tudzież wolne mieszkanie służbowe w sutere­
nach gmachu c. k. Szkoły politechnicznej.

Do tej posady należą wszelkie obowią­
zki zwykłego dozorcy domowego, nadto zaś 
nadzór n .d  gazo- i wodociągami w budyn­
kach c. k. szkoły politechnicznej.

Ubit gający s ę o tę posadę ma wykazać:
1) znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma,

2) uzdolnienie fizyczne, potrzebne do 
pełnienia obowiązków dozorcy domu, świade­
ctwem c k. lekarza rządowego,

3) złożenie z dobrym skutkiem egzami­
nu na obsługacza maszyn odnośnem świade­
ctwem,

4) wiek i stan, metryką urodzenia a e- 
wentuainie ślubu,

5) zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem, wydanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaje 
w służbie publicznej,

6) dotychczasowe zatrudnienie odpowie- 
dniemi świadectwami.

Podania zaopatrzone powyższymi doku­
mentami, należy wnieść w terminie konkurso­
wym do c. k. Namiestnictwa we Lwowie na 
ręce Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem jego 
przełożonej władzy.

W myśl usta-iy z 19 kwietnia 1872 r.
1. 60 dz. u p. mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający wymaganą wyżej kwalifika- 
cyę i zaopatrzeni w certyfikat Wys. ck. Minister­
stwa Wojny, względnie c. k. Ministerstwa 
Obrony krajowej, który ich uprawnia do u- 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandyda!ów 
mogliby być uwzględnieni także inni, posia­
dający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 7 września 1898.

L. 18603 (5584 1 - 3 )
KONKURS.

Reskryptem z d. :9  kwietnia 1898 ]. 
103278/97 zezwoliło Wysokie c. k Namie­
stnictwo ua założenie publicznej apteki w 
Czarnym Dunajou.

Ubiegający się o uzyskanie koncesyi do 
prowadzenia tej nowo kreowanej apteki wm- 
ni wnieść podania w drodze przepisane) do 
tutejszego c. k. Starostwa w terminie do 20 
października 1898.

Podania należycie ostemplowane winny 
być zaopatrzone metryką urodzenia, dyplomem 
uzyskanego stopnia magistra farmacyi, świa­
dectwem moralności i wykazem stanu mają­
tkowego potrzebnego do założenia i utrzyma­
nia tej apteki.

Nowytarg, d. 8 września 1898.
C. k. Starostwo.

L. 1876
Celem stałego obsadzenia, ogłasza się 

konkurs:
I. Na posadę starszego nauczyciela:
a) 3-klasowej szkoły w Korolówce z płacą 

450 złr. i dodatkiem na mieszkanie 45 z łr .;
b) 3-klasowej szkoły w Iwankowie z płacą 

350 złr. i dodatkiem na mieszkanie 35 złr.
II. Na posady samoistnych nauczycieli 

z płacą 350 złr., wolnem mieszkaniem i 
użytkiem morga gruntu w Chudyjowcach, Ohu- 
dykowcach, Horcszowie, Juryampolu, Muszka- 
rowie, Nowosiółce i Wierzchniakowcaeh.

III. Na posady młodszych nauczycieli:
a) przy szkołach miejskich z płacą 400 

złr. i dodatkiem 40 złr. na mieszkanie:
1. e-klasowej w Skale (dwie posady);
2. 5-klasowej w Borszczowie;
3. 3-klasowej w Ujściu biskupiem;
4. 3-klasowej w Korolówce;
5. 2 klasowej w Kudryńcach;
6 2-klasowei w Krzywczu;
7. w Mielnicy:
b) przy szkołach wiejskich z płacą 300 zł. 

i dodatkiem 30 zł. na mieszkanie:
1. 3-klasowej w Iwankowie;
2. 2-klasowej w Cyganach, B&bińcach, 

Pilipkowcach, Germakówce, Głęboezku, Iwa- 
niu, Łanowcach, Muszkałówce, Niwrze, Pa- 
niowcach, Łosiaczu i Szuparce.

Udokumentowane podania należy za po­
średnictwem swych władz przełożonych wno­
sić do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bor­
szczowie w terminie do dnia 20 października 
1898 r.

Z c. k, R idy szkolnej okręgowej.
Borszczów, dnia 19 sierpnia 1898.

L. 1116
C. k. Rada szkolna okręgowa w Lisku 

ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich:

I. Przy szkole 2-klasowej w Baligrodzie 
posady nauczyciela kierującego z płacą 450 z ł , 
wolnem pomieszkaniem i dodatkiem za kie­
rownictwo 50 złr.

II. Przy szkołach 2-klasowych: 1. w Czar­
nej, 2. Czaszynie, 3. Smolniku ad Baligród, 
4 Wolt michowej, posad nauczycieli (lek; 
mLdszych z płacą po 300 złr. i 10%  do­
datkiem na mieszkanie.

III. Przy szkołach l-klasowych posad 
samoistnych nauczycieli (lek) z płacą po 850 zł,, 
wolnem pomieszkaniem i użytkiem gruntu 
szkolnego w 1. Balnicy, 2. Beresce, 3. Ło- 
bozwi, 4. Maniowie, 5. Olszanicy, 6. Se- 
rednicy, 7. Skorodnem, 8. Smolniku ad Lu­
towiska, 9. Stańkowej, 10. Sterincy, 11. Te- 
leśaicy oszwarowej, 12. Teleśnicy sannej, 13. 
Wetlinie, 14. Zahoczewiu, 15. Zawadce, 16. 
Zubeńsku, 17. Z-;rnicy wyżnej.

W szkole ad I., II. jest polski język 
wykładowy, w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane na- 
Lrży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do dnia 20 paździer­
nika 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Lisku, dnia 24 sierpnia 1898.

L. 803
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

konkurs na posadę kierownika przy szkole 
5-klasowej w Ropczycach z płacą 450 złr., 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 złr. 
i wolnem pomieszkaniem, ewentualnie wyna­
grodzeniem, którego wysokość zostanie ozna­
czona.

Pierwszeństwo otrzymania tej posady 
mają kandydaci z egzaminem wydziałowym.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej w terminie do 20 października b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Ropczyce, dnia 13 sierpnia 1898.

L. 1225
0. k. Rada szkolna okręgowa w Śnia- 

tynie ogłasza konkurs na posadę kierownika 
szkoły 2-klasowej w Rożnowie, z płacą 350 zł , 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w budynku szkoln

W rzeczonej szkole jest język ruski ję­
zykiem wykładowym.

Kandydaci, zamierzający się ubiegać o 
ową posadę, mający egzamin do szkół pospo­
litych z językiem wykładowym polskie; i ru­
skim, mają wnieść swe podania przez władzę 
przełożoną w nieprzekraczalnym terminie do 
20 października 1898 r.

Z c.f k. Rady szkolnej okręgowej.
W Śn a tyn ie , 19 sierpnia 1898

Wyroki prasowe.
H. Hp. 90)98 2 (5580)

o r o j i o n i E H e .
B IljueHH Gro BeannecTBa U/Łcapa!
L(. k. Cy,a, KpaeBHH ąjik cnpaB KapHHx 

y JltBOBi pinm.i Ha ni^,CTaBi §§. 489 i 498 
san. Kap. i §. 37 saK. np. m,o 3uicT apra- 
Kyjiy yHirąeHoro b hhcjiI 189 naconncn: 
„JPycaaHu a flflu 6. BepeeHH 1898 ni,a, Ha- 
nHceio: „MiaiTapH3M: a npoetBiTa" b ycTy- 
ni Bi/i, c.iiB: „eTporo 3 thmh ma^eHHMH bh- 
,̂aniKaMHa ąo „ropoasaHH 3 apatii" aticTHT 

b eo6i «HaM6Ha saonuny 3 §. 05 a a k. 
i npoTo ycnpaBe^jiHBjieHa sctb  aapn^jKeHa 
uepe3 n;. k. IIpoKypaTopa flepacaBHoro koh- 
4>icKaTa eei uaconncn.

B HacjflĄOK Toro pimeHH B3ÓopoHeHe 
ecTt Ąaabme mirpeHie Toro apraKyjiy a aa- 
6paHHfi HaKjia^ Mae 6 y ra  SHHn^eHHń.

JlBBiB, #ha  10. BepeeHH 1898.

L. cz. Pr. 91/98 (5581)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
25 czasopisma „Ognisko" z dnia 5. września 
1898 pod napisem „30-tysięczny zapis na 
partyę socyalno - demokratyczną" od słów : 
„fakt ten dodaje nam otuchy" sż do końca 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozoowszechnienie tero artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. września 1898.

oszczema.
L. cz. VI. 1 0 8 /9 7 -9 8  (1) (5469 1 -  3)

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­
damia R?.faela Kurzrocka z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Meehia Friedmana o wpis prawa 
zastawu dla sumy 270 złr. w. a. z pn. na 
ciele hip. 1. 1259 gminy Kozłów Jakób Go- 
liger kuratorem ustanowiony został.

Kozowa, dnia 19. marca 1898.

L. 82.381. W y  k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. września 1898.

Epizoocya P o w i a t

Nosacizna

Wąglik

Wąglik alpejski

Róża wąglikowa

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy

Wścieklizna

K r i k ó w  
P  o d h a j  c e 
S n i a t y n 
T ł u m a c z

B ó b r k a  
J  a s ło 

P r z e m y ś l a n y  
Ś n i a t y n 
S o k a l

B ó b r k a

S k a ł a t

B i a ł a
B ó b r k a

B r o d y
B u c z a c z
C z o r t k ó w
D ą b r ó w  a
G r ó d e k
H o r o d e n k a
J a w o r ó w
K a m i o n k a
P o d h a j c e
R a w a
R u d k i
S a m b o r
S k a ł a t
S n i a t y n
S o k a l
S t a n i s ł a w ó w  
T a r n o  b r z e g  
T ł u m a c z  
Z b a r a ż  
Ż y d a c z ó w

B o c h n i a  
D ą b r  o w a  
R z e s z o  w 
T a r n o p o l

L i s k o 
P o d h a j c e  
R a w a  
S a n o k

S t a n i s ł a w ó w

T a r n o p o l

M i e j s c o w o ś ć

Kraków ul. Pawia 1. 12 
Toustobaby (ob. dw.). 
Podwysoka (ob. dw.). 
Roszniów (ob. dw.).

i 14.

Szołomyja (ob. dw.). 
Żmigrófi Nowy.
Laszki Królewskie, Sołowa. 
Rusów (ob. dw.).
Zawisznia (ob. dw.).

Kocurów.

Borki Małe, Dorofijówka, Sorocko.

Buczkowice.
Borynicze, Demidów, Hołdowice, Łuczany, Olchowiec.

Suchodół, Suchrów, Zagóreczko, Żabokruki. 
Sm&rżów, Stare Brody.
Bobrowniki, Łazarówka,
Kolędziany.
Lubiezko, Żibno.
Dobrzany, Wielkopole.
Wierżbowce, Żuków (ob. dw.).
Ohotyniec.
Niestanice, Suszno, (Heinrichsdorf)
Hcłhocze, Telacze.
Radruż.
Czajkowice.
Burczyce Stare,
Kalaharćwka, Kokoszynee, Kozina, Łuka Mała 
Stecowa.
Hulcze.
Halicz.
Chmielów, Jastkowice, Wrzawy (Goczałkowice). 
Ludzkie Szlacheckie, Petryłów.
Hnilice, Knjdańee, Łubianki Wyższe, Roznoszyńce. 
Iłów.

Bochnia, przedmieście Wygoda.
Demblin, Wola Rogowska.
Budziwój, Staromieście, Terliczka, Trzebownisko. 
Pokropiwna.

Smolnik ad Baligród (ob. dw.). 
Iszczków.
Horodzów.
Olcbowce.
Stanisławów.

Gaje Tarnopolskie.

Z  c. k. Namiestnictwa.



L. cz. S. 4/98 (1) (5494 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Feibischa Druckera, kramarza 
w Jagwlnicy, a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiek by się takowy znaj­
dywał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Sędziego powiatowego w Czort- 
kowie a tymczasowym zarządcą masy p. dr. 
Ludwika Grzybowskiego, adw. w Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19. września 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą docbodzió, aby ta ­
kowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 8. listopada 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a ua terminie na dzień 19. września 
1898 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski eo do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni,
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o-
st&tecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkaia lub w mWi*" — : --

szeaiu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem, razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 5. września 1898.

L. cz. S. 21/98 (1) (5528 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie na zasadzie §. 62, 291 i 292 ord. 
konk. zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku Towarzystwa kraj. handlowego, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w Krakowie w likwidacji, a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się ta ­
kowy znajdował, a na majątkek nieruchomy -f 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych [ 
krajach, w których ordynacya konkursowa i 
z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana c. k. Radcę Sądu kraj. Władysława 
Teleśnickiego a tymczasowym zarządcą masy 
Pana dra Kazimierza Smolarskiego adw. w Kra­
kowie, z substytucyą Pana adw. dra Karola 
Flacha w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 16. września 1898 o godzi­
nie 10 przed południem w biurze Kr. 2. 
przed komisarzem wyznaczonym, za przedło­
żeniem dokumentów, któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się, co do potwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

G. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 3. grudnia

podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 2. stycznia 1898 
o godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, wywierzyteluili i swo­
je wnioski cc do ośnieżenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokłs-dają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia li­
chwa! sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
pieczeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem, co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 3. września 1898.

L. cz. S. 4/98 (1) (5594 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie­

ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Józefa Frieda 
w Przemyślu, mianuje c. k. Radcę Wgo Ka­
rola Miklaszewskiego komisarzem konkurso­
wym i poleca c. k. substytowi notaryusza p. 
Małaczyńskiemu opieczętowanie i spisanie 
masj konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata dr. Jozefa Rlei-

1898 o godzinie 10 rano z dowodami/ swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli u komisarza konkurso­
wego w biurze Nr. 4 się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do 22. 
października 1898, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to 
tern pewniej zgłosić mają, ile ze ich w razie 
przeciwnym skutki prawne, ustawą konkur­
sową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 27. października 
1898 o godz. 10 rano, u komisarza konkurso­
wego odbyć się mającym, winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz po­
rządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej."

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Przemyśl, dnia 10. września 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
(5542 1 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
Substytutem adwokata we Lwowie dra 

Józefa Piątkowskiego mianowanego sekretarzem
c. k. Sądu krajowego, ustanowiono adwokata 
we Lwowie dra Aleksandra Schiera, zaś sub­
stytutem adwokata we Lwowie dra Fran­
ciszka Soronia, mianowanego adjunktem c. k. 
Sądu krajowego, ustanowiono adwokata we 
Lwowie dra Adama Borysiewicza.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 31. sierpnia 1898.

1□ o n i.e s ie n ia p ry w a tn e .
L. 53914/III.

Og ło szęn i e
publiM aejmjioytaoyik°ńa S S  |iryf//,ho,dorów oddT b«d) W drodz°
Pierzchnie i nadtorowe n ^ 1T  StryR0llodorow roboty podtorowe, na­
s ien ia  żelaznych 1 7   ̂z ^ 3czeniem jednakże dostawy 1 usta-

strukcyj mostów, urządzeń mechanicznych stacyi
—■ Przybliżone koszta tych robót, w oi

l i c y  tacy  i. (66601 8)
wodnych i blokowania rozjazdów, tudzież dostawy materyałów dla robót 
nawierzchnich i urządzeń w budynkach.

Roboty powyższe zostaną rozdane podług poszczególnych losów budowy i to 
częściowo wedle pomiaru za ceny jednostkowe, a częściowo za sumy ryczałtowe.

crągłych sumach podane, wynoszą:

Oznaczenie przestrzeni

Od Stryja do Tatarska

Tatarska do Pokrowiec

Pokrowiec do włącznie Hni- 
zdyczowa

Hnizdyczowa do rzeki Dniestru 
rzeki Dniestru do Okodoro

t-4

a  |

wa
4

i
5

Termin wykonania Ł. . . romn 1899 już
kazanyeh 5 losów w ten sposób, aby od l-g° awiome konstrukcyj z , 
i dalej bez przeszkody dokonywać można by o m0ntowanie u r z ą d z e ń
laznych dla mostów, zaś od 15-go hPca żurawi w o d n y c ̂
mechanicznych stacyj wodnych, obrotnic d a , n a s te p n ie ,  a b y  15-g
wraz z kanałami do czyszczenia i blokowania l o z j • mogły byc do
sierpnia 1899 r. wszystkie budynki w stanie p _ ^ j a g i  materyałowe
użytku oddane i aby od tego czasu mog y D nast%pić otw arcie  ruchu i wreszcie, aby 31-go października lo»J &koleiorz;
pisane formularze, cenniki, ogólne kosztorysy, . biurze techniczne
składow e projektu można przejrzeć i należy 1 1  ' '  Wiedniu dzielnica l. 
departament 18 c. k. Ministerstwa kohyow g budowy we Lwowie,ulica Elżbiety 1. 9 (lub też w biurze kierownictwa burtowy
[dworzec czerniowiecki]). > wymienionych urzcdac i

Z wyjątkiem planów, mogą ofeien . nun£ an0 kyeści projektu, 
nabyć za zapłatą wszystkie inne wyż wzmi - towane oferty, należy

Podtag przepisanego m o n , „ajptóme,przedłożyć w protokole podawczym c. k.

Wiedeń, w sierpniu 1898.
Do 1. 33.876 (18) ex 1898.

Położenie 
między kilometrami

Długość 
w kilometrze

Robota
podtorowa

Robota
nawierzchnia

Parkany, 
znaki kolejowe, 

graniczniki
Budynki S u m a

0-409 —  8-300 7-82815 211*606 19 115 3105 21-000 254-826

8-800 —  17-200 8-900 7D273 30-254 3-706 67-000 1 7 2 -2 3 8

17-200 — 25-800 8-600 64-085 35 826 5-492 79-000 184-403

25-800 —  83-450 7 650 115-889 35-301 4-463 81-000 236-653

33-450 —  41-180 7-76636 207-015 3P854 2-115 17-000 257-984

Razem . . . 40-74451 669-868 152-350 18-881 265 000 1.106-099

do 20-go września 1898 r. do 12-tej godziny w południe, poozem 
nastąpi w departamencie 18 c. k. Ministerstwa kolejowego otwarcie tychże 
ofert tegoż samego dnia o 2 -ej godzinie po południu. 

Oferta musi obejmować wszystkie roboty losu i ma b y ć  dla każdego 
losu osobna oferta wniesioną.

Oferta obowiązuje oferującego do 25-go października 1898 r.
Postanawia się również jako warunek, że tylko ci oferenci mogą się 

spodziewać uwzględnienia, którzy się wykażą, że ich środki materyalne są 
dostateczne dla dopełnienia przyjętych zobowiązań i że posiadają odpowiednie 
uzdolnienie fachowo-techniczne.

Wadyum, które oferenci złożyć są obowiązani, wynosi dla 1-go losu 
12.700 złr., dla 2-go losu 8.700 złr., dla 8 -go losu 9.200 złr., dla 4-go 
losu 11.800 złr., dla 5-go losu 12.900 złr. w. a., które to kwoty w razie 
przyjęcia oferty zatrzymane będą jako kaucye.

Oferty tych oferentów, którzy by nie wszystkie do przejrzenia przezna­
czone części projektu podpisali, również tych oferentów, którzyby wadyum 
do przepisanego terminu dla ofert nie złożyli, wreszcie i tych, którzyby 
zasady oferowania w całości lub częściowo zmienili, będą uważane jako nie 
przedłożone.

r _ I W -  Wspierajcie przcMiiysTl^ajowy
żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego

_ odznaczonych dwoma medalami zasługi.
W F" K alety »tr*ed« się  prued naśladournlctwem "'3SM£

C. k. Ministeryum kolejowe.
Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ie r ó w  
i p r z y b o r ó w  s z k o ln y c h  i k a n c e la r y jn y c h , oraz towarów 

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
SiezogóZoire cenn ik i rozsyła  się franco.



Jedwab fularowy bs ci.
do zł. 3 et. 35 za metr w najnowszych deseniach 

i kolorach.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
z ł .  14 65 za meter —  gładkie, prążkowano, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychut- k- dostawca nad

i
Do „Gazety Lwowskiej" 

O G Ł O S Z E N I A
przyjmuje wyłącznie

Ajencya dzienników i ogłoszeń
Pasaż Hausmana 8,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, iamiejscowyeh i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

© g s ł s s & s & is s  
od wyrazu petitem 1 Ys centa, tłustym 

petitem dwa centy.

W f ty e ta r y n s z s  sadowy z 12-letnią praktyką i 
-MJr wzorowemi świadectwami poszukuje umieszcze­
nia. Poste restante „de Gródek11. 826

K u r s  języka niemieckiego, 
mieekiej i przygotowania do wszelkich egza- 

Kamili Bryk,
Mikołaja 1. 3

minow u p. 
snia, ul. św.

konwersacyi nie- 
"  ich

rozpoczyna się od wrze-

W d o l n y ,  m łody, żonaty  s ta n g re t, który s łuży ł 
*  ' przy u łanach , a następn ie  dłyższy eza3 jako

Ł askaw e zgłorzeniastajenny, poszukuje obowiązku, 
ulica Sokoła 1. 5.

B łrz y s z ły  słuchacz filozofii, złożywszy ma- 
turę gimnazyalną z odznaczeniem, poszukuje 

lekcyi zaraz. Lwów, Łyczakowska 4, drzwi 54. 791

M Bowróciłam  do Lwowa i przyjmuję jak dotąd 
wszelkie w zakres krawieczyzny damskiej 

wchodzące roboty. W połowie września rozpoczy­
nam nowy kurs nauki fcroju metodą frane. A Kło- 
siewicz, ul. Chorążezyzna 1. 13.

Wyjątkow a nędza. Dyetaryusz, złożony 
eiężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya Gazety Lwowskiej.

B ia łą  bie liznę do szycia przyjmuje się Ry­
nek 26, II. piętro oficyny.

Va l l e r a m i

Kancelista no tam i nY
z chlubnemi świadectwami, długoletnią pra­
ktyką, biegły w koncepcie sporządzania wszel­
kich dokumentów, podań hipotecznych spor­
nych, niespornych aktów spadkowych, ma- 
nipulaeyi kancelaryjnej — poszukuje posady, 

Adres Z. Z. restante Sądowa Wisznia.
810

W

Do sprzedania
w większem mieście w G alicji egzy­
stujący od lat 3Ostu handel korzenny 
z pokojem do śniadań, bardzo dobrze 
rentujący się. Oferty rekomendowane 

pod L. 80, poste restante Lwów.

S u  s e z o n !
Tapety we wielkim wyborze. 
Stukaterye sufitowe.
Story drelichowe na wałkach samo­

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzye każdej konstrukcyi. 563 
Deptaki kokosowe.
Druty mosiężne i niklowane na 

schody,
Linoleum na posadzki.

poleca magazyn

1 . Krzysztofowicz
L w ów  p lac H a lick i 1. 2.

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

inogroxxa  z V d s l a u
szczepu włoskiego kuracyjne 787

co dnia świeże poleca

handel Karola Bałłabana we Lwowie.
Na prowincyę odwrotną pocztą.

T y l k o  H® c t. za 2 ciągnienia. pojutrze-
wygrana 1 0 0 .0 0 0  2 wygrane po 25.000 Koron

wypłata w gotówce z potrąceniem  20 prc.

Losy jubileuszowej wystawy0i« “ieni<>15 wr»*ii» isss.
p© 5 0  c t . Ciągnienie 22 październ. 1898

polecają: Kitz i Stoff M. Kłarfeld, M. Jonasz, Kormann i Feigen- 
baum, Gustaw Mas, Aug. Schelienberg i Syn, Samuely i Landau, 
Sokal i Lilien. 774

U Y;‘ ;'YvN: ' ■ ' • ■ ; ■'V ' : •.-£>) A)-; V" '• ' ’ • ../ ć- . b;
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MAŚĆ naskórnaMOULIN

10 funtów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct.

Hans Tauber. Meran (Tyroi), 789

U II
ul. św. Zofii 1. 10 — 4, 3 po­

koje, nyże, kuchnie.
K a żd a  z  pań

ątóra tylko zażąda, otrzyma b e z p ła n ie  okazowy 
numer MÓD PARYSKICH, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierająoego wielkie tablice kro­
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu­
merata MÓD PARYSKICH wynosi kwartalnie 1 z łr .,  
półrocznie 2 z ł r . ,  rocznie 4 z ł r .  Prenumeratę na­
leży przysyłać do Administracyi MÓD PARYSKICH 
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 27. lub do Ajeneyi dzień 
ników S. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana 1. 9

C E M 1 . I K
drzew  i krzew ów  ow ocow ych, 

drzew i krzewów ozdobnych 
, i roślin

•wysyła gratis i opłatnie

E U K L A Ń S K I
Zarząd ogrodów 01 s z a - D w ó r  

poczta stacya Kraków.
785

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT", której wyroby po­
wszechnie Uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Speeyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — S . W A G H T ER , mechanik, 

we Lwowie, 
ulica Sobieskiego 34

M o w o s ć !  802
Najnowszej konstrukcyi pneumatyczne 
aparaty do wyszynku piwa, bez uży­
wanych dotąd płyt marmurowych, o 
bardzo małej ilośei rur cynowych, 
wprost z beczki z piwnicy do pipy 
szynkowej prowadzące i nader łatwe 
do czyszczenia. Do oglądania w restau- 
racyi przy u l  Sykstuskiej 1. 2 — urzą­
dza po cenach przystępnych C haim  
H e c h le r , Lwów, ul. Serbska 1. 7.

L.™9617 ~  '  " (5586)""

O g ł o s z e n i e .

Wielki jesienny

Jarmark na konie rasowej
rozpoczyna się w  U z e s z o w ie  w nie­

dzielę dnia 18 września 1898 r. 
Jarm ark na konie i bydło rasy 

krajowej, sprzęty i narzędzia rolnicze 
odbędzie się w środę 21 września 1898 

Magistrat król. miasta.
Rzeszów, dnia 2 września 1898.

Burmistrz:
Dr. Stanisław Jabłoński.

W PARYŻU.
Maść ta leczy w rzedzlanki, p ry ­

szcze, czerwoność, krosty , w ęgry, 
w ysypkę, liszaje , hem eroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i  w y­
rzu ty  na ezęśeiaoh ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast wypa­
danie włosów na brwiaeh i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 2‘/a franków we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIŃ 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ebrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew-

52

rCsitaJS 
YmESCIT EUNDO

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poueza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

^  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśninie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma’ 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F. Bieray w Lipsku fVeriags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemoiooh]). 15

TYGODNIK ILUSTROWANY
w III. kwartale drukuje między innemi prace:

H enryka S ienk iew icza  część V-tą 
„KRZYŻAKÓW".

SIrki (Wacława Sieroszewskiego) „RI- 
SZTAD", powieść współczesną, z ilu­
stracjam i A Kamieńskiego.

Al. Rembowskiego szereg artykułów 
historycznych z ilustracyarai.

Kazimierza Tetmajera, studyum o 
„BÓOKLINIE" z reprodukeyami cel­
niejszych obrazów mistrza malarstwa

W iktora Gromulickiego studyum 
„WARSZAWIANKA1* z ilusfracyami 
J . Holewińskiego.

Cramastona, opowiadanie „LWIA MI­
ŁOŚĆ”.

L udw ika S. K orotyńsk iego  mono­
grafię historyczną o „TOMASZU 

ZANIE “.
Al. Kraushara, ciąg dalszy „PAŁA­

CÓW warszawskich z końca XVIII. 
wieku“‘ z ilustracyami.współczesnego.

W kwartale III. otrzymają też czytelnicy TYGODNIKA reprodukcyę 
kolorową z obrazu Wincentego Wodzinowskiego p. t. 

■ N 7 7 " e s e l e  ^ Z r a l ^ o “w s l ? : l e -   ̂
P r e B iw m e p a S ę  ze Lwowa i Galicyi przyjmuje: Główna Ajencya 

i Ekspetlycya Tygodnika, Lw ów , Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie.

O b w i e s z c z e n i e .

ST YTUETKA MICKIEWICZA
Cała figurka wykonana, w bronzie 

na. a l a l o a s t i o 'w y m  s ł u p k u
wyszła nakładem

Landowskiego i Kohlera we Lwowie.
Cena egzem plarza brouzowego 6 zł. — m atowo fran cu sk im  

sposobem  pozłacanego 8 z i.
Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst­
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

Pom nik  poety w  miniaturze.
Zamówienia przyjmuje

A .  J L a n d o w s k i  w e  L w o w i e .
Wszędzie do nabycia.

Zarząd masy konkursowej Gusty Sehapira podaje niniejszem do wiadomości, że nft 
podstawie uchwały Wydziału wierzycieli z dnia 2 września 1898 nastąpi ryczałtowa sprze­
daż całego składu towarów sukiennych i bławatnyeh tejże masy konkursowej w drodze ofer­
towej pod następującymi warunkami :

1) Zarząd masy konkursowej sprzedaje cały skład towarów tj. wszelkie zapasy tow*' 
rów sukiennych i bławatnyeh, znajdujące się w sklepie pod 1. 4 ul. Kazimierzowska ryczał­
tem i hurtownie bez wszelkiej odpowiedzialności za ilość, wartość i jakość towarów najwy­
żej ofiarującemu.

2) Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie jednak prawo odmówić zatwierdzeni* 
wszystkim ofertom, gdyby je uważał za nieodpowiedne i rozpisać bądźto nową rozprawę ofer­
tową bądźto wybrać inny sposób realizaeyi.

3) Towary oglądać można w dniach 19, 20 i 21 września b. r. 
przed południem i od gedz. 3 do 4 po południu.

4) Oferty pisemne opieczętowane mają być wnoszone na ręce podpisa 
konkursowej (ul. Kazimierzowska i. 4 )  najdalej do dnia 22 września 18 
rem, a każdy-. oferent winien nadto złożyć tytułem wadyum kwotę 6000 
tysięcy złotych)* w gotówce lub papierach wartościowych, pupilarne bezpiecz? 
za pokwitowaniem.

Po rozstrzygnięciu o ofertach wadyum oferentów, których propozycye odrzueono, zost*' 
nie im bezzwłocznie zwrócone, wadyum oferenta który się utrzyma, zostanie wliczone, w c0' 
nę kupna a w razie niedotrzymania umowy ze strony oferenta przepada na rzecz masy ko0' 
kursowej Gusty Sehapira.

5) Oferent, którego oferta zostanie przyjętą, winien ofiarowaną cenę kupna złożyć * 
gotówce najdalej do 3 dni po zawiadomieniu go o przyjęciu oferty, i uprzątnąć lokale z ^  
warów najdalej do 30 września b. r.

6) Oferenci zrzekają się praw ewikeyi (§ 922 u. c.), unieważnienia umowy z po^0' 
du pokrzywdzenia ponad połowę wartości, tudzież dotrzymania terminów w 862 u . c. i »rt' 
318 i 319 kod. hand. zakreślonych.

Lwów, dnia 10 września 1898.
Zarządca masy konkursowej Gusty Sehapira.

M aurycy  Spie^el.

od godz. 11 do 12 

zarządcy masj

Z drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


